Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Nr, 254 


PREN, 
Miesięcz 


miesięczi 
kwartalni 


CENA NUMERU 


15 gr. 


Na dworcach kolejow. 


17 gr. 


Lwów, Czwartek dnia 6 Li topada 1924 


R LWOWSK 


wychodzi codziennie e godzinie 6 rano. 


Rok XLII 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy 
Zwyczajny za tekstem 10 gr. 
Nadesłane i nekrologja 3o gr. 
Na pierwszej kolumnie 5ogr. 
Przed kroniką i w rubryce 
„Repertuar* 40 gr. Po kro- 
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy 
4gr. Na kolumnie tekstowej 
paski i ins raty po 35 gr. 
W przewodniku informacyj- 


no-reklamowym po 15 gr. 

tnajmniejsze 1 zł. 50 gr.). 

Ogłoszenia zamiejscowe 250/9 

drożej, zagraniczne o 500% 
drożej. 


dedakcja: ui. Ossolińszich 1, 15 Administracja: ul. Chorążczyzny |. 26. — Telef. redakc, 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561. 
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wypuszcza z dniem 1. listopada 1924 r. 


c aT 


BOWE | 


Rzeczypospolitej z dnia 3. października 1924 r. Ministerstwo Skarbu 


OWE SERJI 


i 100 złotych z terminem płatności w dniu 1. lutego 1925 roku, 


N 


Odsetki są płatne z góry przez potrącenie od sumy imiennej biletów. 
Bank Polski będzie eskontował bilety skarbowe według stopy 9°% w stosunku rocznym. 
Bilety skarbowe wolne są od podatku, od kapitałów i rent. 


SPRZEDAŻ 8%, BILETÓW SKARBOWYCH SERJI I. 
ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE ZA GOTÓWKĘ: 


w Banxu Gospodarstwa Krajowego, Pocztowej Kasie Oszczędności, Państwowym Banku Rolnym, Banku Handlowym w War- 


szawie, Banku Związku Spółek Zarobkowych, Polskim Banku, Przemysłowym, Banku Cukrownictwa, Banku 


Dyskontowym 


Warszawskim, Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, Banku Kwilecki Potocki i Ska, Banku Małopolskim, Banku Prze- 
mys owców T. A. Poznań, Banku Przemysł »swców Polskich, Ba: ku Przemysłowym Warszawskim, Banku Towarzystw Spółdziel- 
czych, Banku Zachodnim, Banku Ziemiań kim, Banku Zjednoczonych Ziem Polskich, Polskim Banku Handlowym, Powszechnym 
Banku Kredytowym, Powszechnym Banku Związkowym w Polsce, Warszawskim Banku Zjednoczonym, Wileńskim Banku Rol- 


niczo-Przemysłowym, Ziemskim Banku Kredytowym, Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie, Banku 


ląskim w Katowicach, 


Śląskim Banku Eskontowym w Białej-Bielsku, Banku Ziemian we Lwowie i w Oddziałach tych instytucji. 


instytucje przeprowadzające 


x 


a 


sprzedaż, 


WYPŁATA ZA 89% BILETY SKARBOWE SERJI I., 
BĘDZIE USKUTECZNIANA OKAZICIELO WI: 


od dnia 1. lutego 1925 r. do dnia 31. Ipca 1925 r. przez Centralną Kasę Państwową i wyżej wymienione 
od dnia 1. sierpnia 1925 r. tylko przez Centralną 


poczynając zaś 
Kasę Państwową. 


8161 


POSADY i PRACE. 


— — 


Swaczka do naprawy bielizny szuka zajęcia. Kurjer 
dla „A. C.* 8165 


Zw. energiczny handlowiec, pierwszorzędna siła 
fachowa, obejmie samodzielne kierownictwo handlu 
w branży kolonialnej. Przyjmie też zastępstwo fabryk. 
Łaskawe zgłosz. do admin pod „Sumienny*. 8174 


"/arząi dóbr Podkamień obok Rohatyna poszukuje go- 
rzelnika od zaraz, oferty tylko pisemne, Odpisów 
świadectw nie zwraca się. 8184 


Koporterki do rozmoszenia gazet potrzebne na- 
tychmiast. Zgłosić się do Administracji „Kurjera 
Lwowskiego“. 7322 


MIESZKANIA. 


LĄ 
Dokoj wygodnie umeblowanego poszukuje starsza 
4 osoba (kobieta) może płacić 50--60 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia do „Kurjera Lwowskiego" dla „Matka*. 8183 


Grodzickich 4. III. p. drzwi 14. 


|pokój z utrzymaniem, 
8:77 


KUPNO i SPRZEDAŻ. 


IJ"? teraz stosowna pora zamawiać węgiel i 
opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: Tadeusz | 11 


I 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


koks na 


Wasung i Ska, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 8020 


Nawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
1N ziemiopłodów „PRZEMROL“ S.A. Oddział we Lwo- 
i K: Kintzl, 6 EA. 

2 


wie. Zarząd: J. Wasung 
Tel. 8-33. 


jc apustę najprzedniejszej jakości do kiszenia ną zimę 
* sprzedaje Szkoła Ogrodnicza Zamarstynów. 8054 


Z. komfortem urządzona kamienica dwupiętrowa 
we Lwowie zaraz do sprzedania na warunkach do- 
godnych. Bliższa wiadomość w kancelarji dra Grzesika 
i dra Korenckiego, Lwów, ul. Bovrlarda 2. 7319 


Kspelusze damskie po cenach posezonowych, filco- 
we ubrane po 14 złotych, aksamitne po 28 złotych 
poleca Helena Müller, Nabielaka 4>. (Firma chrześcijań- 
ska). 8113 


Posenu wybitnej marki, krótki, krzyżowy, dobry i 
piękny, okazyjnie sprzedam ul Kętrzyńskiego 24. I. 
piętro drzwi prawe od 11-12. i od 2-5. 8121 


fortepian pierwszorzędnej marki, krótki, krzyżowy, 
prawie nowy, sprzedatn. Leona Sapiehy 67. I. piętro 
drzwi prawe, od 10-11 i od 2-4. Handiarze wykluczeni 8120 


B k ski Skład broni i Pracownia Ruszni- | Foriepian krótki, angielska mechanika, znakomity, 
« J NAOWZKŁ karska we Lwowie, ul. Czarniec-| l sprzedam. Kopernika 26. parter oficyny gankiem | 
kiego 2. 8099 ' ostatnie drzwi. Skleniarski. 8122 


E/upię niedrogo dom parterowy lub jedno piętrowy 
we Lwowie podać cenę. Administracja Wieku pod 


„Prawdziwy“. 8148 


Kurie fortepian krótki lub pianino choćby najbardziej 
zniszczone wojną. Administracja Wieku pod „Naj- 
bardziej“. 8170 


RÓŻNE. 


Charakter i los opisuje za nadesłaniem pisma, daty 
urodzenia i 5 zł. astrolog i grafolog Klecz, Poznań 
Niegolewskich 20. III. 8052 


S!rojen:e i naprawę fortepianów przyjmuje Artur Smut- 
ny, Chmielowskiego 5, telefon 15-8. -8152 


()*viadczam, że z umieszczonemi ogłoszeniami w ga- 
zetach lwowskich z mojem imieniem i nazwiskiem 
nic mię wspólnego nie łączy. Wincenty Kwapiński. 8166 


Miteł Pałazij unieważnia zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną prze komendę uzupełnień Lwów, 
powiat rocznik 1888. 8179 


moe wykonuje suknie, płaszcze, przyjmuje wszel- 
kie przeróbki modernizuje futra: Pracownia sukień 
Mikołaja 18. I. p. 8180 


Morogramy, bieliznę, firanki haftuje i montuje po 
' cenach przystępnych Feuersteinowa Gródecka z 
I. p. 817, 


2 KURJER LWOWSKI z czwariku dnia 6 listopada 1924, Nr. 254 


powodu przyjdzów Wojkowa. 


Doniosły onegdaj dzienniki, że zjechał do 
Warszawy nowy przedstawiciel sowieckie: Rosii, 
p. Wojkow. Przybył z całym aparatem dyploma- 
tycznej uroczystości i ceremoniału, które mu się 
zresztą słusznie jako reprezentantowi sąsiedniej 
potencji nalężą. Ale jest w tem pewien progno- 
styk, może krok pierwszy, do nawiązana nor- 
malnych, pokojowych stosunków między obu 
państwami, Może dlatego desygnowano na posła 
człowieka tak wybitnego jak Wojkow. który 
w trzy ietnim okresie współpracy z naszymi de- 
legaciami w Moskwie, nabrał obycia ze sprawa. 
mi poiskiemi wogóle. 

Gdy mowa była o nominacji nowego przed- 

stawiciela sowietów, pisano wiele o jego osobie 
i działalności, Pomijając rewolucyjną przeszłość, 
doruniemany współudział w tragicznej Śmierci 
Mikołaja Il., który go pozbawił misji w Kanadzie, 
— podkreślono słusznie rolę, jaką p. Woikow o- 
degrał w pracach rewindykacyjnych, jego prze- 
 biegłość wschodnią, pod maską zachodniej ozła. 
dy, choć i trzeba przyznać, że w nielednym wy- 
padku umiał się zdobyć na ustępstwa, co zręcz- 
nie, z patosem podkreślał, choćby to były wyni- 
ki presji rządu lub posunięcia w grze dyplomaty- 
cznej. Ale też i niejedną przykrość, niejedną szy- 
kanę. jakich doznały nasze delegacje, związać 
naieęży z osobą b. prezesa rosyjskiej komisji. 

Pamiętać więc o tem trzeba, gdy przyidz:ie 
Się nam zeiknąć z działalnością p. Wojkowa na 
naszym już gruncie, Uważać, by nie dać się wziąć 
na słodkie, miodowę słówka obietnic, ale z drugiej 
strony trzeba umieć skorzystać ze zręcznego po- 
Śrędnika, aby, nie angażując się zbytnio, wejść 
w bliższy kontakt zę wschodnim sąsiadem, z któ- 
rym musimy dojść do jakiegoś modus vivendi. 

U wstępu zaś przypomnieć wypada, że nie 
zabliźniły się jeszcze dotkliwe rany, nie zmyło 
jeszcze zniewag, których tyle sypało się na na. 
szych przedstawicieli w Rosji. Ostatnio dość 
wskazać na kilkutygodniowe więzienie naszych 
ekspertów naukowych, na ubicie i znieważenie 
dra Borelowskiego. szeia Wydziału Muzealnego 
Delegacji, To Są rzeczy Świeże, które wymagają 
zadośćuczynienia. A przewlękanie spraw rewin- 
dykacyjnych, spraw związanych z wykonaniem 
traktatu ryskiego, żeby ograniczyć się do rzeczy, 
związanych z osobą p. Wojkowa, a nie wspomi- 
nać-iuż o agitacji komunistycznej, akcji dywer- 
syinej i zamachowej itd. 


Dalszy ciąg dyskusji budżetowej. 


Piast i Chadecja za rozwiązaniem 


Sejmu, jednak po zmianie ordynacji 


wyborczej. 


Warszawa, 4 listopada, Posiedzenie Sejmu 
z dnia 4 b. m. Przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad preliminarzem budżetowym. P. Chaciński 
zaznacza, że niedawny zatarg na terenie Seimu 
odsłonił chorobę, ma którą cierpi Seim, a miano- 
wicie bezsilirość j niemoc parlamentarną wsku- 
tek czego rządy, z małymi wyjątkami, nie były 
nigdy dotąd wyrazem większości. Aby dojść do 
tego celu, należy po zmianie ordynacji wybor- 
czej rozwiązać Sejm i rozpisać nowe wybory. 
Mowca oświadcza dalej, że nie podziela optymi- 
zmu min. spraw zagran.iakoby nam już nic nie 
zgrozilo. Gdybyśmy mieli rękojmię, że Niemcy i 
Rosja rozbroią się, to wówczas i Polska mogłaby 
to uczynić. Dotąd jednak nasze doświadczenia 
nakazują nam największą oględność. Co do zytu. 
acji wewnętrznej, stwierdza p. Chaciński, że jest 
ona ciężka. Mowca zarzuca rządowi, że nie pc- 
czynił odpowiednich kroków na terenie między- 
narodowym, aby wyjaśnić sprawę 8-godzinnego 
dnia pracy. Kończąc, oświadcza p. Chaciński, że 
jeżeli idzie o stanowisko klubu do obecnego ga. 
binetu, to streszcza Się ono głównie w stosunku 
do szefa gabinetu i ministra skarbu. Klub mowcy 
będzie popierał nadal premiera w rozpoczętej sa- 
nacji stosunków gospodarczych. 

Dalej zabrał głos p. Witos, oświadczając na 
wstępie, że stronnictwo ego nie należy do tych 
które starały Się osaczyć iząd, uważając się za 
jedynie powołane do ratowania ciczyzny. Anali- 
zując stosunki, stw'erdza mowca, że okres obec- 
ny jest okresem niezwykłym. Stronnictwa rcbo- 
inicze złożyły ofiarę ze swoich zapatrywań. 
Uznanie przez Francję Rosji sowieckiej mus pc- 
dyktować obywateiowi polskiemu i paitykawi 
pewna ostrożność. Mowca wywodzi dalej że do- 
tychczas stosunki wewnetrzne nie są unoi':rowa- 
ne. nie robi jednak z tego powodu zarzutu jedy- 
nie pod adresem obecnego rządu, Stosunki iednak 
pogorszyły się, jak tezj dowodza stesunki na kre 
sach. Mowca Krytykuwie ostalinie zarządzania 
względnie za mało energiczne ego zdaniem sta- 


|nawisko rządu. o do spraw gcspodarczy:h, do- 
| wodzi p. Witos, że wogóle zospodarka nasza pro- 
wadzoną iest wbrew interesom olbrzymiej więk. 
szości ludności. Błędem było wytworzenie 
wielkiego przemysłu, który obrunię, nie posiada- 
jąc subsydiów, nie jest zdolny do eksportu za 
granicę, P. Witos twierdzi, że należy zwrócić się 
o pożyczki zagraniczne, gdyż nie można zwałlać. 
ciężaru wojennego tyiko na barki jednego poko- 
lenia, Sprawę parcelacji uważa p. Witos «a spra- 
wę mającą znaczenie polityczne, państwowe i spo: 
łeczne, Tę wielką reforinę trzeba zrobić, a jeżeli 
państwo nie będzie mogło znaleść na to Środków,. 
to muszą ponieść oiiarę ci, którzy posiadają zie- 
mię. Czekamy ieszzze krótki czas na spa nienie 
abietnic, a mamy Środki parlamentarne, żeby z. 
nedotrzymania tych obietnic wysnuć >dpowie- 
dnie wnioski. W końcu zajniuje się mowca zagad: 
nieniem rozwiązan:a obezaego Sejmu, twierdząa 
że Sejm ten nie sPelnii swego zadania i powinien 
być rozwiązany, ale pod jednym warnkiem: ró- 
wroczesnej zmiany ordynacji wyborczes. Mówca 
oświadcza w końcu: Myśmy tego rządu nie stwQ. 
rzyli i odpowiedzialności zań rie bierzemy, a je- 
żeli popieramy jego zamierzenia, to robuny to w. 
interesie państwa. Nie Stawiamy ani nie popiera- 
iny żadnych żądań co do usunięcia niektórych 
ministrów, bo to jest dyktowane interesami par- 
tyinymi, 

Następny mowca p. Chrucki (Ukrainiec) 
stwierdza, że sprawa mniejszości narodowych 
jest sprawą międzynarodową W końcu krytyki. 
e politykę rządu na kresach w stosunku do mniej- 
szości narodowych : oświadcza, że skoro iząd w. 
niczem nie zmienił swego stanowiska do mniej- 
szości, to i my vie mamy powodu zinieniać na- 
szego stanowiska wobez rządu, 

Jako ostatni przemawiał p, Rogułą (Białoru.. 
sin). Klub mowcy za;nije wobec rządu stanowi- 
sko opozycyjne- 

Na tem dysksię przerwan odraczając ią do- 
czwartku, 6 b. m. godz. 16. (Pat.) 


O tem wszystkiem winien pamiętać p. Woj- |rewindykowanych rękopisów i książek, — równo- 


kow, jeżeli chce by z iego imieniem związała hi- 


storja fakt zbliżenia dwu sąsiednich państw. Oby | wróżbą na przyszłość! 


fakt nadejścia do Warszawy nowego transportu 


cześnie z przybyciem nowego posła, był dobrą 
zł 
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Fejleton muzyczny. 
Z sali koncertowej. — Z opery. 


Na brak ruchu muzycznego Lwów niema po- 
wodu skarzyć się. Tylko publiczność nie dopisuie 
a nawet dziwną okazuje obojętność względem 
doborowych nawet sił artystycznych. Znani pia- 
niści, Eisenberger i Rubinstein, dotąd niezawodna 
atrakcja, *w części tylko zapełnili salę koncerto- 
wa; 
muz., który umożliwił wykonanie dwóch wspa- 
nialych koncertów fortepianowych Beethovena 
i Brahmsa, nie obudził większego zainteresowa- 
nia. Narzeka się na brak muzyki kameralnei, któ- 
rej we Lwowie, co prawda, mało i nzadko się 
słyszy. Stałego, wlasnego zespołu kwartetowego 
nasze miasto od szeregu łat daremnie wyczekuje, 
Kilkakrotte próby 
spolu rozbijały się o brak pierwszego skrzypka, 
któryby swoją indywidualnością i nazwiskiem 
potrafił takiemu ;zęspołowi nadać znamię wybitnie 
artystyczne. Zdawało się więc, iż zapowiedź 


nawet współudział orkiestry Polsk. Tow, 


zonganizowania takiego ze-, 


peikiej sławy wiolonczelista Emanuel Feuetma u, 


| którego w piątek usłyszymy z utworami Bacha, 
i Sairt-Saćnsa i Straussa, 
| Ruch koncertowy, w imprezie biura koncer- 


towego p. Tuerka, jest więc w pełni rozwoju, a 
dosięgnie punkiu kulminacyjnego, gdy w najbliż- 
Szym czasie zawitają do nas artyści marki euro- 
peiskiej, jak skrzypek francuski Henryk Marteav, 
artystka wiedeńskiej opery państwowej, sopra- 
nistką Berta Kiurina, sławny wiedeński zespół 
muzyki kameralnej „Kwartet Rose'go* z progra- 
mem beetliovenowskim, a szczególnie znakomity 
zespół kameralny znanej orkiestry filharmoricz- 
nei we Wiedniu, którego pierwszy występ bę- 
dzie niejako senzacją dla muzyków lwowskich. 
Jeśli i te nazwiska nie dopiiszą (rozumie się ka- 
sowo!), wtedy chyba nie jesteśmy warci lepszej 
muzyki, jak kinowej lub orkiestralnej „Chopinia- 
dy“. 

I w operze wre życie. W dwóch pierwszych 
miesiącach Sezonu około 50 przedstawień opero- 
‚wych, to liczba wcale pokaźna. Nie można się 
| pnzeto użalać na brak urozmaicenia, 'tem bar- 
dzięj, iż w stosunkowo krótkim tym aząsie re- 


Przedstawienia operowe są na ogół starąrme 
i świadczą dodatnio o artystycznej ambicji dy- 
rekcji, jakuteż wykonawców. Wogóle teatr lwow 
ski w dziale operowym już drugi mok czynł 
wszelkie wysiłki, aby całość utrzymać ną odpo- 
wiednim poziomie i dowównać przedwojennemu, 

Dawny zespół-oberowy, do którego należy 
wiele pierwszorzędnych sił artystycznych, uzm- 
peiniono zaangażowaniem p. Prawdzicą, który, 
po iednorocznym pobycie w Warszawie, znowu 
powrócił do nas, wierzymy, że na stałe. Tu we 
Lwowie p. Prawdzic przed kilku laty wybił się 
na śpiewaka wagnerowskiego, zyskał ogólne u- 
zranie, publiczność teatralna pokochała go i ża- 
łowała, że, niewdzięczny, zapomina o niej, aby 
próbować szczęścia gdzieindziej, Wraz z nią cie- 
szymy się więc, że teatr zaangażował p. Praw- 
dzica z powrotem, -bo w ten sposób usłyszymy 
znowu od kilku lat niegranego „Tamnhausera”. 
| Grana z tak dużem powodzeniem zeszłego Se- 
| zonu „Wańkirię* będzie można wystudjować z p. 
| 


Prawdzicem w roli Zygmunta a może nawet 
| przystąpić do dalszego uzupełnienia trylogii 
przez wznowienie „Zygfryda“. Zadąnie piękne, 


wieczoru kwartetowęgo przez pierwszorzędny | plertuar bieżący, pnócz baletu .„Welon pierroiki*, | choć niełatwe, „ale pizy dobrei woli też ziszcza!- 
wzbogacił się o jedno wielkie dzieło sceniczne.! ne. Dwie główne postacie. Zygfryd i Wotan mają 


„Zespół wioski” z programem, jak Bodherini, Bee- 
thoven i Ravel, rozbudzi zainteresowanie u mie- 
niących się „wielbiciełami' muzyki kameralne. 
Stało się inaczej: frekwencja mała, choć sukces 
artystyczny pierwszorzędny. Nieco lepiej wypadł 
koncert wiolonczelisty włoskiego Enrico Mainar- 


Wagnera „Złoto Renu“, co dła lwowskiego świa- 


|w pp. Prawdzicu i Cyganiku doskonałych wy- 


ta teatralnego stanowiło zdarzenie muzyczne, konawców, a reszta to iuż rzecz kapehnistrza p. 


pierwszego rzędu. Nawiasem należy wspomnąć. 


iż dotychczas łłwowskia scena jest jedyną w Pol- 
sce, która się zdobyła na wystawienie tego pię- 


Zuny, którego zapał j pracę umiemy cenić od- 
po wiednio. 
W bieżącym sezonie, jak wspomniano. teatr 


diego, który wysoko wydoskonaloną techniką, | knego, scenicznie niezwykle trudnego dzieła wa-! nasz może Się poszczycić dużym zespołem ope- 
zwłaszcza przy brawurowo odegranych utwo-; gnerowskiego. Teatr więc robi swoje, tylko pu-|rowym.- Chodzi teraz przedewszystkiem o ów 


rach Poppera, 
u tych, którzy stronę techniczną stawiają ponad 
Kkantylenę. Pod tym względem wyżej stoi euro- 


zjednał 'sobie zasłużony poklask| bliczność nie dopisuje, choć w ostatnich dmiach| idealny artystyczny duch zespołowy, o owe je- 


' dał się zaznaczyć zwrot ku lepszemu, zwłaszcza | dnolite zestrojenie przedstawień, oparte na 


Mi przedstawieniach wagnerowskich. 


żeniu całego zespołu, którerm większe sceny mo- 


| 


= 


| 
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„Czas” o „Słowie Polskiem”. 


Organ konserwaiystówi krakowskich „Czas“ 
Omawialąc głosy prasy w sprawie znanego ataku 
endecji na gabinet Grabskiego, przytacza także 
op'nię „Słowa Polskiego“.  Charakterystyczny 
ten wyjątek brzmi dosłownie: 

„Powaga rządu musiała być stanowczym 
gestem podtrzymania, tembardziej, że „takty- 
ka”, o której wyżej mowa, na łamach prasy 
wszechpolskiej przybiera kształty odruchów wy- 
chowanego w karczmie obłąkania, Prezes stron- 
nictwa wywołuje w sejmie „incydent“, a jedno- 
cześnie redagowane przez profesora Stanisława 
Grabskiego „Słowo Polskie“ w następujących 
słowacii, używając notorycznego kłamstwa za 
oręż, lży rządowi: 

„Nominacja ta (hr. Skrzyńskiego) była zaiste 
pizeciągnięciem struny, a po sesji Ligi Narodów 
„Stało się już niemożliwe tolerowanie bez pro- 
testu tej figury na stanowisku kierownika naszei 
poliyki zagranicznej. W poważnych kołach za- 
granicznych (?) wystąpienia p. Skrzyńskiego wy 
woływały zdumienie. „Est il si ruse, ou tout sim- 
płemut imbecile“? (Czy on jest tak chytry, czy 
też poprostu głup.) było pytanie, które znajo- 
«nym Polakom zadawal; poważni publicyści fran- 

Ten ustęp (zacytowaliśmy „najłagodniejszy ) 
nie tylko tchnie wyziewami chamstwa, feoz za- 
"wiera 'w swej treści zupełnie Świadomie rzucaną 
ina palenisko opinii publicznej nieprawdę, 
W artykule wistępnym (z dnia 26. października) 
„Temps“ pisze: 

„eW Genewie hr. Skrzyński powiedział: 
„Gdybym reprezntawał kraj otoczony morzem 
Jub państwami rozbrojonemi moralnie, powie- 
„działbym: izaryzykuemy przedtem rozbrdjenie; 
ponieważ jednak rzecz ma się inaczej, żądam prze 
dewszystkiem bezpieczeństwa”. Tak przemawia 
rozsądek. 

Trudno będzię zabewne „Słowu* wmówić w 
orinię publiczną, że „Czas“, to organ masonerii 
-anonimowego państwa į obcych żywiołów. 

Jakiś dowcipniś powiedział. że hasło 
bok — bo Polska idzie“, powinno brzmieć: 

„Na bok Polsko — bo endecia idzie“. 

I tę odwrotność „Słowo“ znakomicie zilustro- 


"wiało. 


„Na 


—0OX0—— 


| ua. "SBO tea e saw 0 o] 
ga-się poszczycić. Przy systemie planowości nle- 
trudno będzie myśleć o wychowaniu zespołu oraz 
wyszkoleniu młodych sił (t. zw. narybku), któ- 
rych wyprowadzenie na scenę wymaga ispecial- 
nej pieczołowiłtości. Będzie to zadaniem kapelimie | 
trza p. Zuny oraz reżysera p. Lewickiego, któ- 
rych zasługi, odpowiednio do wyników, zawSze 
będziemy skłonni uznać. 

Sposobność ku temu nadarzy się dostateczna. 
Jak w minionym tak i w bieżącym sezonie plan 
nowości względnie wznowień operowych jest 
przez dyrekcję w ogólnych zarysach szczegóło- 
wo zakreślony, a jeśli nie zajdą jakieś nieprzewó- 
dziane przeszkody, wszystkie obietnice będą 
mogły ibyć zrealizowane. Usłyszymy więc w po- 
łowie bieżącego miesiąca wznowione „Niziny“ 
(Tiefland) d'Alberta, poczem póidzie Gołkimarka 
„Królowa Saby“ z nową, bogatą wystawą; po- 
chód królowej Saby w l-szym akcie odbędzie się 
z nadzwyczajnym przepychem w kostiumach i przy 
współudziale całego zespołu baletowego, któ: 
w tei operze ma wdzięczne i popisowię zadon 
W pełni sezonu wznowiony będzie „Tannhäuser“ 
w nowej inscenizacji p. Lewickiego a następnie 


usłyszymy poraz pierwszy we Lwowie Moza |: 


towskiego „Figara“, którego przygotouje p. Leh- 
rer: Są jeszcze dalsze dwie nowości w planie, 
lecz ograniczamy się do podania powyższve . 
które, zrealizowane, stanowić będą duże wzbo- 
gacenie naszego repertuaru operowego. 
Niezależnie od tego, należałoby opery. wy 
-"studiowane jako nowości zeszłego sezonu (, Pa- 
nie Kochanku*, „Salome”*) utrzymać stale na re- 
pembuarze, aby nie poszły w zapomnienieś z cza- 
sem nie musiały być studjowane na nowo. 
Grd, 
—0X0 = 


zawiadamiają, prosząc o modlitwę. 


` 


Nekrologja. 


JANNA z Kninofów WOUTROWSKA 


żona Sekretarza Poselstwa polskiego w Berlinie 
po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona Św. Sakramentami, usnęła 


w Panu w 27 roku życia dnia 18. października 1924 r., w Viareggio 
we Włoszech. 


Pogrzeb odbył się dnia 1. listopada 1924, z kościoła parafialnego 
w Racławicach do grobowca w Zarzeczu, o czem w głębokim smutku 
pogrążeni mąż z córeczką i rodzice, krewnych, przyjaciół i znajomych 


Osohbnych, zawiadomień nie rozsyła się. 


W obronie czci oficerskiej. 


Zajście między posłem pułk. Miedzińskim a posłem Rabskim. 


Warszawa, 4 listopada. Tel. wł. (Wł. D.) 
W związku z zajściem, jakie miało dziś miejsce 
między posłem pik. Miedzińskim a pos. Rabskin, 
w krórem ten ostatni został spoliczkawany, Ko- 
respondent nasz «wrócił się do pos. płk. Mie- 
Gzinikiego z prośbą o udzielenie mu pewnycs wy- 
jaśnień, — Na postawione pytanie, płk. M. od- 
powiedział co następuje: „w czwartkowym mmu- 
menze ;„Kurjera Warszawskiego“ pojawił się ar- 
tykuł p. Wł. Rabskiego, w którym w stosurien 
do całego bez wyjątku klubu „Wyzwolenie“ byty 
zawarte wyrażenia jak: „kanał zatnuwający Ży- 
ce Rzplitej", „Ścięk cuchnący*, „cloaca maxima”. 
Ponieważ w artykule tym było dwukrotnie wy- 
inienione nazwisko moje, jako „oficera polskie- 
go“ i jako „piłsudczyka”, mczułem się obrażony 
jako żołnierz i oficer, niezależnie od mej działal- 
ności politycznej, W konsekwencji wysłałem Pp. 
Rabskiemu zastępców, żądając satysfakcji hono- 
rowej, lecz p. R. wyzwania nie Przyjął i tegoż 
dnia napisał nowy artykuł pełen kłamStywy į in- 
wektyw, w którym stwierdza, że zdecydowany 
jest satystakoji mi odmówić, pomimo, iż nieda- 
wno dał satysfakcje p. S. D- — Wobec takiego 
stanowiska p. Rabskiego, 


tystakcji za wyrządzoną publicznie obelgę. 


którym właśnie pos, płk. Miedziński, jako dzle - 
gat zarządu głównego, przeprowadzał uchwały, 
międzp któremi była rezolucja o wyrażenie hołdu 
ı czci pamięci H. Sienkiewicea, jako tego, ki 

ducha heroizmu w marodzie polskim obudził, — 
Natomiast stwierdzić należy, celem iasnego po- 
stawienia sprawy a iem samem pizygwożdżenie 
inwektyw prasy przychylnej p. Rabskiemu, że 
pos. pułk. Miedziński reagował iedynie za znle- 
wagi i obelgi zawarte w artykule p. Rabskięgo. 
P. R. artykuł ten, w którym zawierają się osz- 
czerstwą i kalumnie, pisał nie jako poseł na sejm, 
lecz jako stały zawodowy feiletomista „Kuriera 
Warszawskiego”, pobieraiacy za swe kartki mlo- 
tne honorarium. Wobec powyższego Stanu Tze- 
czy, pos. R. był obowiązany dać za swe postę- 
powanie satysiakcię w zwykłej drodze honoro- 
wej kodeksem honorowym przewidzianej nie zaś 
— jak to uczynł — odwoływać się do regin- 
minu obrad seimm, z którym kartki ulotne nic nie 
mają wspólnego. Z drugiej zaś strony jasnem i 

że pos. pułk, Miedziński, iako oficer zawodow w. 
zmuszony był uzyskać dla siebie satysiakcję, 
gdyż nie mógłby wracać do armji, mając z okresu 


zastępcy moi spisal | piastowania mandatu zniewagę, za którą satys- 
iednostrotny protokół stwierdzający, że pos. R.|fakcii nie otrzymał 
uchylił się w hafńbiący sposób od dania mi sa-| 
Nie; 


— W kołach seimowych bu- 
dzi duże E e powyższe zajście a po- 
szczególni posłowie stawiaią sobie pytanie, czy 


mogąc iako oficer zawodowy pozostać bez uzy-| obecnie pos. R. zdecyduje się nareszcie ma danie 


skanią 


traktowania p. R. jako gentelmana zawiodłą, iprzy | 
najbfiższem spotkaniu z p. Rabskim w kuluarach 


seimu wymierzytem mu policzek, P. Rabski rea-, la 
gował na to wszczęciem ordynarnei bójki, czego, 


— jak sądzę — żałuje, gdyłł zmuszony byłem 
wielo... i wielokrotnie doprowadzić do zetkn « 
mej dłoni z jego połiczkiem, P, Rabski pomimo to; 
uporczywie wykrzykiwał, że jednak na metę nie, 
stamie, natoiniast zastrzełł mię na miełscu, pnzy-! 
czem zaczął wykonywać ruch w kierunku skie- 
szeni; wziąłem wówczas 
czyłem, że to nie bedzie tak łatwo. a wobee te- 
go, że p. R. uspokoił się. schowałem rewolwer 

do kieszeni“. 

Wobec rozgłosu, jakiego incydent powyższy 
mabrał, zarówno w Seimie, jak į w prasie stołecz- 
nej. należy zwrócić uwagę opinii pubiicznej na 
następującą okoliczność: pos. płk. Miedziński 
skierował swe wyzwanie do: p. Rabskiego by- 
naimniej nie na skutek krytyki politycznej jego 
działalności, w związku z artykułem w „Wyzwo 
leniu“ o Sienkiewiczu, ta bowiem sprawa Zo- 
stała wyjaśniona dostatecznie w prasie drogą rc- 
zesłania odnośnych komunikatów klubu „Wyzwo 
lenia“ oraz drogą komunikatów w prasie kra- 
kowskiej o zieździe „Zw. Legijonistów*, okręgu 
krakowskiego w dniu 25 października b. r.. ra 


satysfakcji za publiczną znięwagę, musia-|! satysfakcji posł. płk. M. ji czy stanie na metę. 
łem pójść inną drogą i wobec tego, iż próba po-| 


W związku z tem zajściem, którego Świadkami 
byli ficzni posłowie, należy przypomnieć opini 
publicznej następujący fakt: mniej więcej dwa 
lata temu, przy końcu kadencji ub seimu, zarząd 
klubu „Piast“, któremu obecnie — jak wiadomo 
— patronuje p. Witos, po dwugodzinnej prawie 
dyskusji, uchwalił za ataki i kalumnie, zawarte 
w artykule napisanym przez p. Rabskiego w „K 
| Warsz.*, który to artykuł skierowany był pize- 
ciw klubowi „Piasta“ a w szczególności przeciw 
a. Witosowi, spoliczkować p. Rabskiego, którą to 


rewołwer i oświad-|inisfę powierzono dwu członkom zarządu klubu, 


Bobkowii i Erdmamhowi;; nie wiadomo :. i - 
kich powodów uchwała ta nie zostałą wykona- 
na. Dopiero obecnie. kiedy p. Rabski zaczął ata - 
kować kiub „Wyzwolenie* i nie choat dać sa- 
tystakcii płk. Miedzłńskiemu, został  spoliczko- 
wany. 

Warszawa, å listopada. Fel. wł. (Wi, D.) Jak 
się dowiaduję wasz korespondent, sprawą posła 
Wojewódzkiego, spe.ia'nic zaś jego artykułamł 
drukowanymi w „Wyzwoisniu , które stoją w ra. 
żącej sprzeczności z prozrumem Z. P, S. L., zaj- 
mie się klub w dniach najbliższych celem jej toz- 
ważenia i zajęcia odopwiedniego stanowiska. Nie 
ulega wątpliwości, że klub zajmie w stosunku da 
pos. Woijewódzkiego stanowisko ENER ne- 
gatywne. 


P> 


KURIER LWOWSKI z czwartku dnia 6 listopada 1924, 


Nr. 254 


Baldwin tworzy nowy gabinet. 


Dymisja Mac Donalda przyjęta. 


Londyn, 4 listopada. Zapowiedziane na dziś | która została przyjzta, a misji utworzenia nowe- 
posiedzenie gabinetu nie odbyło się. Natomiast | go gabinetu podjął się Ualdiwia, (Pat.) 
wręczył Mac Donald królowi dymisję gabinetu, —O0x0o=— 


„Ci co żyją, nic nie warci”. 
Dalsze dymisje oficerów legjonowych. 


Warszawa, 4 listopada, Tel. wł. (Wł. D.) W; Litwinowicz (szef dep. przem. wofen.), zen. Or- 
związku z nietalktownem i oburzającem zachowa- ; licz—Drescher (dow. dyw. kawalerii), płk. Dab- 
niem się gen. Latinika, jako protest przeciw temu kowski (szef dep. inżynierii), inż, dr. Składkow- 
zgłosili się do dymisi oficerowie: gen. Górecki, ski (szef dep, sanit.). 
gen. Krzemiński (sędzia woisk. sądu najw.), gen.' === 


Ordynacja Zamoyskich nie płaci podatków. . 


Warszawa, 4 listopada, Tel. wł. (Wł. D.) Pos, 
Maksymiljan Malinowski i koledzy z Z, P, S. L, 
złożyli interpelację do prezesa min. i min. Skarbu 
w Sprawie tolerowania przez urzędy skarbowe 
niepłacenia przez ordynacię Zamoyskich podat- 
ków państw. w której to interpelacji między 
in. podpisani stwierdzają: „ordynacja Zamoyskich 
dotąd nie tylko nie zapłaciła państwowego podat- 
ku gruntowego ani nawet pierwszej raty zaliczki 
podatku majątkowego, ale podatki te są przez 
izbę skarbową lubelską albo bezpośrednio przez | datków powoduje dalszą nigdzie niepraktykowaną 
dep. podatkowy min. skarbu ciągle odraczane".! demoralizacię. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Syn prezydenta Masaryka został mianowany 
posłem czechosłowackim w Londynie. (Pat.) 


Katastrofa powietrzną. Samolot, kursujący 
między Gdańskiem a Malborgiem, musiał z po- 
wodu silnego wiatru wylądować przed przyby- 
ciem do (idańska Przy lądowaniu samolot się 
przewrócił i rozbił, Pilot, oraz trzej pasażerowie, 
w tem jedna kobieta, zginęli. 


I ZZL 


Pogrzeb śp. Leopolda Baczewskiego. 


Dalej interepelanci stwierdzają, że : „na zasadzie 
rozporządzenia dep. podatkowego min. skarbu 
pierwsza ratą zaliczki podatku majątkowiego zo- 
stała odroczona do dmia l-go ilstopada, W końou 
interpelanci zapytuią p. min. skarbu czy zmane 
są mu powyższe iakty i co p. min. zamierza przed 
sięwziąć, aby należne państwu od ordynacji Za- 
moyskich podatki wyegzekwować. Ordynacja 
Zamoyskich ma czem płacić podatki a pobłażanie 
ordynacji i ustępstwa w odraczaniu przez nią po- 


EEE EW W R AA 


KONFERENCJA MIN. GEN. SIKORSKIEGO 
Z GEN. NOLLETEM. 

Paryż, 4 listopada. Min. Sikorski odbył dziś 
rano dłuższą naradę z gen, Nolletem, Z kolei u- 
czestniczył minister w bankiecie, wydanym na 
jego cześć przez Stowarzyszenie francuskio-po!- 
skie. (Pat.) 

DROŻYZNA CIĄGLE ROŚNIE. 

Warszawa, 4 listopada. Komisja do badania 
zmiany kosztów utrzymania ustaliła dnia 3 bm., 
iż koszta utrzymania w Warszawie w' październi. 
ku w porównaniu z wrześniem zwiększyły się o 
7.09%, (Pat.) 


FERMENT W KLUBIE UKRAIŃSKIM. 

Warszawa, 4 listopada. Tel, wł. (Wł, D.) Pos, 
Ant. Wasyńczuk, który był pierwszym prezesem 
klubu ukraińskiego, obecnie wystąpi? ostatecznie 
z tego klubu. Jest możliwem, że za jego przykła- 
dem pójdą i inni posłowie klubu, należący do 
partii tzw. „autonomistów—federalistów"**. 


HERRIOT OTRZYMAŁ VOTUM ZAUFANIA. 
Paryż, 4 listopada. Na wiczorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych postawił Herriot kwestię 
zaufania rw związku z initerpelacjami w sprawie 
pożyczki amerykańskiej. Izba uchwaliła votum 
ufności 410 głosami przeciw 175, (Pat.) 


POWÓDŹ W ANGEJI. 

Wiedeń, 4 listopada. ` Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Londynu o wielkich powodziach w An- 
glji Woda na Tamizie podniosła się a 1.50 m. — 
Pola w okolicy Londynu są zalane. Kilka osób 
zginęło. (AW.) 

POWÓDŹ W NIEMCZECH, 

Kolonja, 4 listopada. Stan wody ma Renie do- 
chodzi do 7 i pół metra. Woda zalała część ulic 
starego miasta ŭ tunel kolei eiektrycznej. Dono- 
szą, (że powiódź zagraża liniom kolejowym wzdłuż 
Renu i Nekaru, (Pat.) 


WYBORY PREZYDENTA STANÓW ZJEDN. 

N. Jork, 4 listopada. Ostateczne wyniki wy- 
borów podane bedą do wiadomości w Europie 
dopiero we czwartek rano. Najwyższa na świe- 
cie wieża stacji iskrowej wi Woolword poda osta- 
teczne wyniki za pomocą znaków świetlnych, — 
Każda z partji będzie miała osobne świato, (Pat.) 

Zakłady w Sprawie zwycięstwa wyborczego 
Coolidge a zawierane są obecnie w stosunku 11:1 
na jego korzyść. (Pat.) 


skiej Izby handlowej $. p. Leopolda Baczewskic- 
go na wieczny spoczynek odbyło się wczoraj po- 
południu z wielką uroczystością. Przed domem 
żałoby przy ul. Ossolińskich 1. 4 zgromadziły się 
tłumy publiczności, wśród której zauważyliśmy 
wojew. Zimnego, gen. Malczewskiego, wiceprez. 
Chlamtacza z gronem radnych miejskich, dyre- 
ktora policji Reinlendera, gremium członków 
i urzędników Izby handlowej, delegatów Izb ham- 
dlowo-przem, z Krakowa i Brodów, reprezenta- 
cie banków, kupiectwa, przemysłu, prasy z prez, 
Syndykatu dziennikarzy polsk. dr. Voglem, urzę- 
dników i robotników fabryki J. A. Baczewskiego, 
orąz przedstawicieli wszystkich sfer społeczeń- 
stwa. — Pochód żałobny prowadził ks. prof. dr. 
Gerstman, w otoczenia licznego duchowień: + 
świeckiego i zakonnego. Osobny mydwan obwie- 
szony był wieńcami. Orszak przeszedł mł. Cho- 
rążczyzny i Akademicką, na których płonęły 
tarnie kirem osłonięte i zatrzymał sie przed gma- 
chem Izby handlowej, gdzie przemówił imieniem 
tej instytucji, wiceprez. Boł. Lewicki, podnosząc 
zasługi zmarłego dla przemysłu, dla Izby., mia- 
sta, powiatu i społeczeństwa, Następnie może- 
gnał zwłoki imieniem wyż. szkoły handlu zagra- 
nicznego rektor Pawłowski, który zwrócił uwagę 
na tolę, jaką przy zakładaniu tei ważnei pla- 
cówiki odegra! zmarły prezydent Izby. 

Kondukt ruszył dalej, przeciągając ulicami: 
Akademicką, Fredry, Batorego į Kochanowskiego 
na cmentarz lyczakowski, Trumnę Śp. prez, Ba- 
czewiskiego złożono w grobowcu rodzinnym. 
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HISZPANJA CHCE BUDOWAĆ ZEPPELINY, 
Wiedeń, 4 listopada. „Wr. Alig. Ztg.* donost 
z Berlina. Według informacji dzienników berliń- 
skich, rząd hiszpański zamierza zawrzeć układ 
z zakładami Zeppelina w Friedrichshafen w spra 
wie przeniesienia tych zakładów do Sevilli, celem 
budowania statków powietrznych do komumika- 
cji między Hiszpanią a Argentyną, Kierownictwo 
zakładów miałoby pozostawać w. rękach nie- 
mieckich. (Pat.) 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk. 


4. listopada 9 wiecz. 


| 7282 mm 
+ 84C 
w 


7317 mm 
+ TC 
W 
22 


Ciśnienie pow. || 7272 mm 
Temperatura .| + 80'C 
Kierunek wiatru cisza 

Prędk. wiatr. 


— 8 
Temperatura najwyższa -|- 99, najniższa + 6'7. 


Godziny według południka lwowskiego. 


Uwaga: pochmurno i dżdżysto. 


Zjazd urzędników naftowych. 


Obrady zjazdu delegatów wszystkich organizacji 
pracowników umysłowych przemysłu naftowego w Pol- 
sce odbyły się w ostatnich dwu dniach we Lwowie, 
reprezentując przeszło 2.500 zorganizowanych pra- 
cowników naftowych wszystkich kategorj: następujących 
niiejscowości: Biłków, Borysław, Drohobycz, Dziedzice, 
Krosno. Trzebinia, Warszawa, Lwów. 

Przewodniczyli inż. Kobek, dr. Bukartyk i Klimek. 
Zagaił obrady p. Fiala. Uchwalono wysłać depeszę do 
odbywającego się równocześnie w Warszawie Zjazdu 
Ogólno-państwowego delegatów Związku pracowników 
umysłowych, solidaryzującą się z dążeniami tegoż 
w sprawie rozszerzenia ustawy o ubezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia na pracowników umysłowych, oraz 
z uchwałami w sprawje walki z drożyzną. 

Głównym iematem obrad lwowskiego zjazdu by- 
ła sprawa utworzenia centralnej organizacji, obejmującej 
wszystkich pracowników umysłowych przemysłu nafto- 
wego w Polsce, oraz powzięcie, uchwał w sprawie po- 
prawy obecnego położenia ekonomicznego pracowników 
tegoż przemysłu. 

Po dwudniowych obradach ustalono platformę dla 
wspólnej organizacji, przyjmując z małemi poprawkam$ 
wzorowo opracowany statut Związku Krośnieńskiego 
i ustalając na miejsce siedziby ceutralnego Związku 
Borysław. — Dla wprowadzenia w życie organizacji 
centralnej, wybrano Tymczasowy Komitet Organizacyj- 
ny, w Skład którego weszli: 7 czionków Wydziału Że- 
społu Związków pracowników umysłowych przemysłu 
naftowego w Borysławiu, oraz po 1 delegacie ze Lwo- 
wa, Warszawy, Dziedzic, Krosna, Drohobycza i Bit- 
kowa. 

Po załatwieniu statutu, komitet organizacyjny zwo- 
ła pierwszy konstytuujący Zjazd delegatów wszystkich 


(m) Odprowadzenie zwłok prezydenta lwow- | kół 


Następnio zjazd stwierdziwszy krytyczne położe- 
nie ekonomiczne, w jakiem znajdują się pracownicy 
umysłowi przemysłu naftowego, postanowił natychmiast 
poruczyć poszczególnym kołom wszczęcie akcji, zmierza- 
jącej do powrotu zaniechanego swego czasu przez prze- 
mysł naftowy, stosowania wskaźnika drożyźnianego, 
ustalanego przez Główny Urząd Statystyczny w War- 
szawie, a to z ważnością od chwili zaniechania. W ten 
sposób pokrzywdzeni dotychczas w wysokim stopniu 
pracownicy umysłowi dążą do zrównania ich przynaj- 
mniej Bed tym względem z pracownikami fizycznymi. 

onadto poruczono poszczególnym kołom wszcząć 
akcję w kierunku przejęcia obowiązku opłacania wszy- 
stkich świadczeń ubezpieczenia społecznego, oraz podat- 
ków z uposażeń służbowych, przez pracodawców, jakto 
ma dotychczas miejsce w większości przedsiębiorstw 
naftowych. 7 

Red. Funkenstein poruszył? w swoich referatach 
sprawy prasy zawodowej i ubezpieczenia społecznego. 

Zjazd postanowił szczegółowo opracowany elabo- 
rat p. Nowakowskiego o projekcie ustawy o ogólnem 
ubezpieczeniu społecznem, mający z inicjatywy Repre- 
zentacji Związków Zawodowych Lwowa wyjść w naj- 
bliższym czasie w formie broszury, poprzeć jaknajgorę- 
ciej wśród kolegow. Omawiany był również projekt 
ustawy o umowie o pracę oficjalistów (pracowników 
umysłowych) jak teź i sprawa pominięcia pracowników 
umysłowych przy uchwaleniu przez Sejm ustawy o u- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia, — W obu tych 
sprawach postanowił Zjazd zwrócić się za pośrednict- 
wem kół sejmowych do Rządu o jaknajrychlejsze za- 
łatwienie tych dla ogółu pracowników umysłowych tak 
ważnych ustaw. 

Postanowiono nadto przeprowadzić w jaknajkrót- 
szym czasie rejestrację bezrobotnych, celem rozpoczęcia 
akcji pomocniczej. 

W sprawie wydalonych pracowników lwowskiego 
oddziału „Polminu* postanowiono wpłynąć za pośred- 
nictwem klubów sejmowych na Ministerstwo Przem. 
i Handin, by zarządziło cofnięcie apelacji, wniesionej na 
skutek wyroku zapadłego w Sądzie przemysłowym, mo- 
cą którego przyznano pracownikom należne im odprawy. 

Zjazd zamknięto wyrażeniem podziękowania lwow- 
skiemu Związkowi za podjęcie inicjatywy i doprowa- 
dzenia do pomyślnych reznitatów idei zjednoczenia ru- 
chu zawodowego pracowników umysłowych przemysłu 
naftowego w Polsce. 
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Dziś rz. kat. Elżbiety, Emeryka; gr. kat. jakowa ap. 
Jutro rz.kat Leouarda; gr. kat. Arefty. — Wschód słoń- 
ca 621; zachód 3'56. 

Teatr Wielki. 


Początek przedstawień o godzinie 7-mej. 
Środa „Komisarz sowiecki“, 50 pre. zniżka. 
Czwartek „Faust*. 
Piątek „Tosca*. 
Sobota o 3 pop. „Panie Kochanku*. 
Teatr Mały. 
Środa „Prawo pocałunku”. 
Czwartek i piątek „Prawo pocałunku”, 
Teatr Nowość. 
Środa „Pajacyk“. 
Czwartek Teatr zamknięty ż powodu generalnej 
próby z „Maricy*. 
Piątek „Hrabina Marica*, operetka w 3 aktach E. 
Kalmana (premiera). 
Teatr Bagatela, 
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 
Kinoteatry: 
„APOLLO* „Nanuk-Eskimos*. 
„Kopernik“ i „Marysienka*: „Ukojenie”. 
„CHIMERA”. „Pat i Patachon w roli fotografów“ 


„PASAŻ*: Od niedzieli „W szponach warszaw- 
skich apaszy* (Niewoinica miłości). 
„FATAMORGANA“, „Ci, którzy żyją po śmierci. 


Wiktor Łabuński (pianista) gra w poniedzia- 
łek 10. bm. w sali Kasyna i Koła lit. art. Bi.ety 
u Połonieckiego (ul. Tańskiej), 8167 


Ze Lwowa. 


— 35 lat na posterunku, M. Kasa chorych m. 
Lwowa założoną została przed 35 laty w bardzo 
trudnych warunkach. Z lekarzy tej kasy od po- 
czątku jej założenia wytrwał na tem posterunku 
dr, Maksymilian Bett, który od szeregu lat Zaj- 
muje stanowisko lekarza naczelnego m. Kasy 
chorych i cieszy się zasłużonem uznaniem kole- 
gów, zarządu i członków kasy. W rozwoju Kasy 
chorych brał on zawsze bardzo czynny i żywy 
udział, Onegdaj lekarze lwowiskiej Kasy chorych 
obchodzili uroczystość 35-lecia pracy zawodowej 
swego lkolegi zebraniem towarzyskiem, w któ- 
rem wzięli udział wszyscy lekarze kasowi a po- 
nadto prezes Izby lekarzy, dr. Papee, prezes 
towarz. legkarzy prof, dr. Zaleski, generał dr. Zie- 
liński, dyrektor dr. Mikołajski, fizyk miejski dr. 
Legeżyński, dyrektor urzędu ubezp. dr. Szku- 
dziński, prezes związku Kas chorych p. Bole- 
sław Lewicki i wielu innych,  Liczpj mowcy 
podnosili zasługi dra Betta. Dyrektor dr. Szku- 
dziński wręczył jubilatowi list pochwalny mini- 
steristwa pracy i opieki Społecznej i wyraził mu 
uznanie za pracę nad podniesieniem lecznictwa. 
Redaktor p. Szczyrek złożył dr. Bettowi życze- 
nia imieniem zarządu Kasy chorych, 

— Nauka o 9 rano? Jedno z pism krakowskich 
donosi, że ministenstwo oświaty ma wydać roz- 
porządzenie, według którego nauka rozpoczynać 
się będzie od godz. 9 rano. To przesunięcie obo- 
wiązywać będzie od 1 grudnia do 1 marca. Roz- 
porządzenie to ma być wydane „na skutek“ licz- 
nych petycji ze sfer rodzicielskich, 

— Pogrzeb śp. Petroneli ZagórSkiej odbędzie 
się dziś o godz. 2 popoł, z krypty kościoła OO. 
Bernandymów. 

— Akademja żałobna. Staraniem sekcji po- 
lonistycznej T. N. S.W. we Lwowie odbędzie się 
w niedzielę 9 bm. o g. 11 przedpoł. w auli gim- 
nazjum im. Stefana Batorego we Lwowie Akade- 
mja żałobna ku czci śp. dyrektora dr. Konstan- 
tego Wojciechowskiego. Wstęp wolny, datki bę- 
dą zużyte na fundusz wmurowania plakiety ku 
czci Śp. dyrektora dr. Konstantego Wojciechow- 
skiego w auli gimnazjum imienia Króla Stefana 
Batorego. 

— Srebrne dwuzłotówki, puszczone już zo- 
stały w obieg i pojawiły się też we Lwowie. Bite 
one były w Ameryce i Anglii. Wśród bitych za- 
granicą monet okazały się braki. Min. skarbu po- 
leci? przesortować otrzymane transporty monet. 
wybrać monety z defektami i nie puścić w obieg. 
Jednocześnie wydano odpowiednie zarządzenie, 
aby nowe transporty monet bitych zagranicą nie 
miały jakichkolwiek bądź defektów, Wszystkie 
Duszczone w obieg monety mają wagę i jednako- 
we próby zgodne z ustawą. 


— Z lwowskiej izby handlowej i przemysło- 
wej. D. 3 bm. odbyło się uroczyste żałobne po- 
siedzenie poświęcone pamięci zmarłych prezy- 
dentów izby śp. Leopołda Baczewskiego i bł. p. 
Samuela Ho»rowitza. Wiceprez. Thom skreślił za- 
sługi zmarłych około przemysłu i handlu, poczem 
na znak żałoby zamknął posiedzenie. 

— Oby takich więcej, Na ręce komendanta 
pol. Lukomskiego złożył wczoraj p. Andrzej Ber- 
liński, właściciel wytwórni wyrobów metalo- 
wych przy ul. Słowackiego, kwotę 5 dolarów, -~ 
W załączonym liście p, Berliński pisze, że kwotę 
tę z okazji 25-letniej rocznicy ślubu, zamiast na 
„familijną libację* — przeznacza dla naibiedniej- 
szej wdowy lub sieroty, po poległym w (służbie 
dla dobra, ładu i porządku — posterunkowym. 
Szlechetny gest — oby znalazł jak najwiec. 
naśladowców. 

— Lwowskie błoto. Kilkudniowa słota stala 
się istuem utrapieniem Lwoiwian. Nie dlatego, że 
z góry płyną niewstrzymane upusty, bo zresztą 
nie jes to winą Lwowa i do takich przejemności 
zdążyliśmy się już przyzwyczaić. Ale gorsze jest 
to, po czem musimy chodzić. Wczoraj przeciągał 
pogrzeb Ś, p. prez. Baczewskiego głównemi i naj- 
bardziej uczęszczanemi ulicami, a jednak magi- 
strat nie pomyślał o tem. by je jako tako oczy- 
Ścić z rozlewających się obficie pokładów: błota, 
przypominającego sos czekoladowy. Na środku 
pl. Mariackiego zebrało się ogromne jezioro wo- 
dy, przez które przejeżdżają wszystkie wvzy i 
auiomobile, zbryzgując strumieniami płaszcze i 
kapelusze przechodzących. Możnaby zapomnieć, 
że mieszkamy w mieście, które było kiedyś sto. 
licą i uważa się za wielkie į kulturalne. 


— Diablik drukarski, We wczorajszym nume- 
rze na str. 6 umieściliśmy artykulik o gazach tru- 
iących, którego tytuł powinien brzmieć: „Kon- 
ferencja w Sprawie gazów wojennych", a nie 
„ziemnych“, co zresztą z samej treści wynika, 

— Ktwawa bójka. Podczas awantury, jaka 
się wywiązała wczoraj w mieszkaniu Feliksa 
Wiitoszyfiskiego przy ul. Potockiego 2 — pomię- 
dzy ibawiącymi tam w odwiedzinach Stan. Szo- 
salkiem a gospodarzem — od słów przyszło do 
pięści a wreszcie Szostak wyciągnął nóż i pchną 
nim Wiitoszyńskiego w pierś. Rannego odstawic- 
no do szpitala, Za zbięgłym Szostakiem wiszczet: 
poszukiwania, PEP ji? 


Z całej Polski. 


— Odezwa Związku Legionistów. Zarząd głó. 
wny Związku legionistów zamieszcza w pismach 
odezwę do wszystkich byłych legjonistów z we- 
zwaniem aby wszelkimi dostępnymi środkami po- 
tępili obelżywe zachowanie się gen. Latinika. 

— O S-godzinny dzień pracy. W minister- 
stwie pracy odbyła się 3. bm. z udziałem delega- 
tów: min. spraw zagr., kolei i przem. į handlu 
konferencja w sprawie projektu ustawy o ratyfi- 
kacji konwencji co do ograniczenia czasu pracy 
do 8 godzin w zakładach przemysłowych. 

— Zjazd inspektorów pracy odbędzie się 
w Warszaw e 6 b. m. Na porządku dziennym: 
projekty ustaw, dotyczących pracy, wizytacje i 
bezpieczeństwo fabryk i zakładów  przemysło- 
wych, wreszcie bieżące zagadnienia i sprawozda- 
nie o sytuacji w poszczególnych okręgach prze- 
mysłowych. 

— Zjazą delegatów Zrzeszenia pracowników 
biurowych kolei polskich, odbędzie się w War- 
szawie w klubie urzędników państwowych przy 
ul Nowy-Świat Nr, 67 w dniach 9, 10 i 11 bm. 


— Zemstą bandyty. Od dłuższego czasu w 
okolicy Mikołajowa grasuje znany już dobnze o- 
kolicznym mieszkańcom oraz policji, (bandyta. 
Iwan Hawryłów. Dobrze uzbrojony napada on 
na przechodniów i pod groźbą zastrzelenia od- 
biera im wszystkie pieniądze a nawet mzeczy 
Nazwisko jego oraz miejsce przebywania co 
niósł policji jego były sąsiad, Mikołaj Hul: 
Onegdaj spotkali się obaj na drodze obok wsi 
Małej Woli, Hubrąwski poznawszy Mawryłowa, 
uciekł, ostrzeliwany «cały czas przez niego. Na 
szczęście żaden ze strzałów nie był celnym, — 
Wściekły z tego powłodu bandyta — rzucił się 
na spotkanego nieco później brątą $węgo wroga, 
Zachariowa Hubrawskiego i tak go pobił „man- 
licherem*, że musiano go przywieźć do tut. szpi- 
tala. Za zbiegym bandytą wszczęto pościg. 


à 


— Nowe opłaty miejskie w Warszawie. Ko- 
misja finansowa magistratu war:zawskiego w po- 
szukiwaniu nowych źródeł dochodu rozpatruje 
projekt wprowadzenia opłaty miejsziemi marka- 
mi rachunków, opłacanych gazowni i elektrowni 
miejskiej. 

— Ile Warszawa wypala, Według obliczeń 
monopolu państwowego konsumcia dzienna pa- 
pierosów w Warszawie wynosi 4,600.000 sztuk. 
Cena wypalonych papierosów wymosi 140.000 zł. 

— Sześciu kasjerów kolejowych aręsztowa- 
no na stacji Łódź-Kaliska w Łodzi.  Wykradali 
oni bilety kolejowe. Szkoda wynosi kilka tysię- 
cy zł. 

Z całego Świata. 


— Nagły zgon. Węgierski minister rolnictwa 
Sabo zmarł nagle w Budapeszcie. 

— Samobójstwo anarchistki. Z Paryża dono- 
szą: Anarchistka Berthon, młoda dziewczyma, 
przed 2 laty współpracowniczka dziennika roja- 
ustycznego „Action Francaise" popełniła samo. 
bójstwo w kościele, położonym w dzielnicy ro- 
botniczej Belewille. 

— Tunel pod wodą, łączący Nowy Jork z 
New Jersey przeprowadzono ostatnio pod Hend- 
sonem. Jest to największy tunel podwodny. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Dzisiejszą t. j, środowa 50% zniżka w te- 
atrach. Przypominamy, że dziś w Teatnmze Wiel- 
kim i w Teatrze Nowości obowiązuje 50% zniż- 
ka. — Naturalnie, że abonament również iest 
ważny, 

— „Hrabina Marica“, Kalman tą operetką za- 
woiowal publiczność: od szeregu miesięcy teatry 
niemieckie, węgierskie, czeskie, rumuńskie i t. d. 
grają „Hrabinę Maricę* z olbrzymim sukcesem, 
Teatr Nowości przygotował się bardzo starannie 
do jej wystawienia a reż. Kuligowski stara się 
sprostać zadaniu,  Nailepsze nasze siły biorą 
udział w pnzedstawieniu, stronę zaś dekoratywmą 
pzrygotowali Z. Balk i K. Mackiewicz, Orkiestrę 
prowadzi kapelm, Seredyński. 

— l-szy wielki Raut jesienny. Na otwarcie 
całego szeregu uroczystości „Tygodnia Akademi- 
ka*, który we Lwowie będzie wielkjem świętem 
całej Młodzieży Akademickiej, odbędzie się 8 b. 
m. w salach Kasyna i Koła Lit, Art. wielki raut 
jesienny urządzany staraniem młodzieży akade- 
mickiej wszystkich wyższych naszych uczelni. Na 
czele komitetu pań stanęły pani wojewodzina 
Zimnowa i pani prezydentowa Neumanowa. Za- 
proszenia wydaje Komitet w Kasynie Miejskiem 
w godz. 6—7 wieczór. 


BUCIKI, KALOSZE, ŚNIEGOWCE. Wyłączny 
skład bucików męskich i damskich słynnej fa- 
bryki F. L. POPFER, i skład szwedzkich TRE- 
TORN kaloszy śniegowców, znajduje się w zna- 
nym magazynie GABRJELA STARKA, Lwów 
pl. Marjacki 11. 


Komunikaty. 
OGLOSZENIE. 


Dyrekcja Kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza w „Monitorze“ rozpisanie publicznego 
przetargu na dzierżawę restauracji Il. i HI. klasy 
na dworcu kolejowym w Samborze. 

Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem 
21. listopada 1924, godzina 12-ta w południe. 

Bliższe warunki rozpisania przejrzeć można 
w Wydziale Il. Dyrekcji Kolei państwowych we 
Lwowie ul Zygmuntowska 3 A., parter drzwi nr. 6 
a także w kolejowym Urzędzie ruchu w Sam- 
borze. 8187 

—ozg— 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja Kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza w „Monitorze rozpisanie publicznego . 
przetargu na dzierżawę restauracji II. i Jil. klasy 
na dworcu kolejowym w Rawie Ruskiej. 

Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem 
25. listopada 1924 godzina 12 w południe. 

Bliższe warunki rozpisania przejrzeć można, 
w Wydziale Il Dyrekcji Kolsi państwowych we 
Lwowie, ul. Zygmuntowska 3 A, parter drzwi nr. 6, 
a także w Urzędzie ruchu stacyjnym w Rawie 
Ruskiej. 8186 
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KALOS 


Na krawędzi dnia. 


Wzorowa cierpliwość palaczy. 


Powiadają o nas, że jesteśmy społeczeństwem 

najmniej przyzwyczajonem do subogdynacii. Ale 
nasi palacze zadali obecnie kłam tej insynuacii; 
a ponieważ więcej niż połowa obywateli pali, więc 
nasza większość obywateiska jest murowanym 
argumentem, który winien być wyzyskany na 
najbliższem posiedzeniu Ligi Narodów. 
' . Wyobrazeie sobie Niemca, Francuza, Anglika 
czy Amerykanina, wchodzącego do trafiki w 
chwili, gdy mu trafikant powiada, że tytoniu nie 
ma Coby się stało?. 

Tratikant straciłby 4 zęby, dyrektor mono- 
polu znajdowałby się w drodze do Szpitala, ani 
Jeden z radców: tytoniowych nie odważyłby się 
pokazać na ulicy. 

Bo co to znaczy nie ma* — Nic innego. jak 
tylko .. niedołęstwo. 

A u nas cicho jak w kościele. Od czterech 
tygodni nie ma tytoniu, monopol nawet nie uwa. 
żał za stosowne uprzedzić publiczność ani też ani 
słowem nie wytłumaczył się przed palaczami, 

— Nietu — bolsze. giczewo! 

Hasło to powtarzają za monopolem trafikan- 
ci i publiczność przyjmuje pokornie do Śświado- 
mości. Takiego posłuchu nie ma nawet król Ba- 
łagan trzeci. panujący nad murzynami w okolicy 
jeziora fse-TSe. 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, 4 listopada. 


-r Kalendarzyk podatkowy. W bieżącym 
miesiącu Istopadzie przypadają terminy płatno- 
ści następujących podatków: do dnia 15 b. m. — 
druga rata podatku grumitiowego Wraz ze 100 pro- 
centową podwyżką; do dnia 15 bfn. reszta wy- 
mierzonego podatku dochodowego Zza rok 1924, 
Od dnia 10 do 24 listopada wpłata bez kary dru- 
giej połowy 2-giej raty podatku majątkowego. 
W ciągu m. listopada — wykup Świadectw prze- 
mysłowych i kart reiestracyjnych ma rok 1925, 
oraz wpłata zaległości podatkowych, a wśród nich 
zaległości, z tytułu pierwszej raty podatku ma- 
iątkowego oraz pierwszcj części drugiej raty te- 
go podatku. 

Państwowa rada spiryt sowa zwołaną Zosta- 
ła do Warszawy na 10 bm. 

-- Zeznania płatników w sprawie podatku do- 
chodowegó. Z powodu skarg, że władze skarbowe nie 
liczą się zupełnie z zeznaniami płatników przy Ściąga- 
niu podatku dochodowego, ministerstwo skarbu upoważ- 
niło organizacje zawodowe, aby w razie rażących nie- 
sprawiedliwości przedłożyć min sterstwu skargi celem 
pouczenia inspektorów podatkowych. 

-|- Odroczenie podatku majątkowego. „Merkury 
Polski* (nr. 3) donos.: „Ministerstwo skarbu traktuje 
wszystkie podania © odroczenia podatku majątkowego 
indywidualnie. Odroczenia mogą być otrzymane w na- 
stępujących wypadkach: 

1) zgłoszenia o pożyczkę na podatek do Towarzy- 

stwa Kredytowego Ziemskiego lub do Wileńskiego Ban- 
ku ziemskiego, przyczem zaświadczenie tych instytucji 
jest wystarczające dia otrzymania odroczenia do 10 grud- 
mia r. b. 
2) Zgłoszenia do parcelacji części majątku ziem- 
skiego na podatek; w tym wypadku odroczenie może 
być udzie'one do 10 marca lub do 10 października 1925 
r., w zależności od stopnia urodzaju tegorocznego w da- 
mym majątku; r 

i 3) wyjątkowych okoliczności (np. klęsk z powo- 
dów wypadków siły wyższej). 

Podania winny być składane do powiatowych urzę- 
dów skarbowych. 

, + Budowa około 990 km. linji kolejowej ma 
być podjęta w Polsce dzięki podpisaniu umowy z kon- 
sorcjum angielskiem przez jeden z banków polskich. Ma 
to być linja Katowice-Gdańsk, albo Katowice-Równo. 

+ Niezwykłe pokłady antymonu odkryto na 
połudn. stokach Kaukazu .w Gruzji. 

+ Wywóz mąki i zboża z Bułgarji został zaka- 
zzny przez rząd bułgarski, Zapobiedz to ma podwyżce 
cea tych produktów. 
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Prawdziwe szwedzkie 


l co tu padać o braku subordynacji! Wszy- 
Scy jak jeden mąż palimy każde suszone rup e- 
cie, nie palimy — ponieważ monopol powiedział, 
że nie ma, Wiara nasza w nieśmiertelny bałagan 
jest stała i czynna. 

I może dlatego, że wierzymy w niespożyte 
sty bałaganu i jesteśmy przekonani, że nasz mo- 
nopol nigdy od tej zasady nie odstąpi — iesteśmy 
spokojni. 

Tylko, że na taką loialność zdobyć się mogą 
także i... konie. K. 


OD WYDAWNICTWA. 


Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nade- 
słanie prenumeraty na listopad. Prenumerata „Ku- 
rjera Lwowskiego“ wynosi we Lwowie miesięcz- 
nie 3 zł 30 gr., kwartalnie 9 zł 40 gr. z dostawą 
lub przesyłką pocztową miesięcznie 3 zł 60 gr., 
kwartalnie t0 zł 20 gr., zagranicą miesięcznie 
5zł 50gr. Zniżona prenumerata „Kurjera Lwow- 
skiego“ wraz z „ilustracją“ (najwytworniejszym 
tygodnikiem ilustrowanym w Polsce) z dostawą 
pocztową miesięcznie 5 zł, kwartalnie 14 zł. 

w 

Nowa taryfa inseratowa „Kurjera Lwowskie- 
go“, obowiązująca od 1 listopada b. r. uwidocz- 
niona w nagłówku „Kurjera Lwowskiego“. 


——— 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Ruch na przedgiełdzięe był wczoraj słaby. Ku- 
pujących mało- kursa żniżowe dłą wszystkich pa- 
pierów prócz Przeworska, który zyskat dalszych 
7 zł, na sztuce i osiągnął kurs 220. Za Gazy wsch. 
płacono 12.50 (wczoraj 13.30) zachodnie niezmie- 
nione (3—3.05), Gazolina spadła ra 1.96. Oddano 
kłka tysięcy sztuk Elektrosanu po 0.15. Schón 
notował 63—64. Na targu akcji kotowanych rów- 
nież osłabienie się kursów wszystkich papierów 
nawet arbitiażowych (które potaniały z powodu 
zniżki pa giełdzie 'wiedeńsk'ei. Płacono za Cho- 
dorów 5.45—5.50, Chybie 6.50—6.55, Zjeleniew- 
skiego 10--10.25, Siersżę górn. 4.15—4.20, Akcje 
handlowe bez transakcji. Obroty naogół skrom- 
ne. Waluty utrzymane. Transakcji mało. Popyt 
za dewizą na Londyn. Fendencia zniżkowa. Uspo 
sobienie słabe. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk. Hipoteczny 0.60. 0.57; Bk. Przemysłowy 
0.36, 0.37; Z. B. K. 0.16, 0.17; Browary 7.55, 7.60; 
Chodorów 5.50, 5.45; Chybie 6.50, 6.55; Ceg elski 
0.66, 0.63, 0.64; Nafta 0.50. 0.48: Siersza górnicza 
4.20, 4.15; Tespy 3.70, 3.65, 3.60; Zieleniewski 
1015, 10.00, 10.25. 10.05: Ćmielów 0.55; Lokomo- 
tywy 0.45, 0.44; Oikos 2.25; Parowozy 0.35, 0.34, 

Niekotowane: Elektrosan 0.16%, 0.15, 0.15; 
Gazy wschod. 12.50; Gazy zachod. 3.05, 3.00: Ga- 
zociągi 0.19; Gazolina 2.00. 1.90, 1.95. 1.90: Ja- 
worzyto (25) 16.00, 15.75, 15.70 (drobne) :6.85, 
16.50. 16.90; Len 0.45, 0.46; Olkusz 0.76; Prze- 
worsk okaz. 220.00; Schön 63.00, 64.00; Star 0.35, 
0.40. 


* * 


+ 


Obroty prywatrte poza giełdą były wczoraj 
Średnie. Tendencia nie uległa zmiagie, 

Dolary ameryk. 5.18 do 5.1872; dolary kanad. 
4.08 do 5.02; korony czeskie 0.15 do 0.15%; fran- 
ki franc. 0.2734 do 0.28%; franki szwajcar. 0.977 
do 0.98; fnty szterl. 23.30 do 23,40. 

Złoto: 20 kor. 21.70 de 21.80; 20 irank. 19.60 
do 15.80, 20 mark. 23.30 do 23.50; 10 rubli 27.00 
do 27.20 gr, 

Srebro: kor, austr. 0.43% do 0.44; 5 koron 
austr. 2.25 do 2.28; gulderry austr. 1.14 de 1.16; 
ruble 1.80 do 1.90, kopiejki za rubel 0.80 do 0.90. 


a 
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ŻE 
ŚNIEGOWCE |retorn 


już nadeszły do składu 


[RK 


wów, pl. Marjacki Il. 


NADESŁANE. 


Baczność! Wielka oszczędność I 
Restauracja i pokoje do śniadań J. NOGA. 


„pod zarządem Dąbrowskiego“ — Czarneckiego 10. — 
poleca znakomite śniadania, objady í kolacje — Zim- 
ne i gorące przekąski. Bufet bogato zaopatrzony. Wy- 
kwintny i syty objad z 3 dań 1 zł — O liczne odwie- 
dziny uprasza Zarząd. 8138 


Lekarz chorób s 
nerwowych Dr. H. Begleiter 
wrócił i przyjmuje jak zwykle we Lwowie przy 
ul. Sykstuskiej 15. 7616 


r. med, Stanisław Hamerski 


ordynuje w chorobach wewn. i piucnych od 
godz. 3-ej do 6-ej, Stanisławów, ul. Lipowa 17. 


Sanatorium GUTENSRUNN 
Baden — Wiedeń 

Pierwszorzędny fizykalno-dyetetyczny zakład ieczni- 

czy otwarty przez cały rok. 8159 


LEKARZ - DENTYSTA 


Dr. Władysław HELFER 
ul. Konernika 3. — Jigi w płaceniu, 8188 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 5,10, B. dla Handlu i przem, 
0,70, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 6.25, 
Przemysł. Polskich 0,25, Przemysłowy warsz. 0,36, B. 
Handt. Pożnań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,36, B, Zw. Sp. 
Zarob. 6,75, B. Zachodni 0,00, B. Zw. Ziemian 0,24, Ce- 
rata 0,41, Tespy 3,90, Kijewski 0,20, Puls 0,40, Weit 0,00 
Wili 0,00, Eiektryczność 2,10, Pol. tow. elektr. 0,00, Cho- 
dorów 5,40, Czersk 0,00, Częstoctce 2,05, Gosławice 2,30 
Michałów 0,00, Cukier 4,00, Węgiei 3,20, Pol. Nafta 0,48 
Brugger 00,00, Nobel 1,70, Cegielski 0,61, Modrzejów V. 
4,90, V-0,06, Norblin 1,00, Ostrowieckie 7,10, Parowozy 
0,36, Pocisk 1,40, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 240, 
Ursus 2,10, Zieleniewski 9,65, Zawiercie 23,75, Żyrar- 
dów 15,90 Borkowski 1,02, Syndykat Rol. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmiełów 0,50, Haberbusch 5.07, Spiess 0,0), 
Siła Światło 0,51, Firley 0,38, Łazy 0,12, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0.69, Belnol 0,00, Hurt u00. 
Jabłkowscy 8,00, Transp. i Żegluga 0,09, Filtzner 000, 
Rudzki 1,3, 0,00, Konopie 0,00, Strem 00,00, Zgierz 
2,40, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,09, Orthwein, 0,30, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,41, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00.00, Brovn Bo- 
veri 1.00, Zj. Fabr. Masz. 0'00. — Tendencja na ogół słaba. 


(AW) 
GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa  105,80—105,80. Złoty 105,00—105,00, 
N. Jork 5,5000-5,5000. Londyn 00,00. Paryż 01,u0-00.00 
Szwajcarja 00 00-C00,00. Niemcy 000,000-00 ,000, Włochy 
0 ,00-60,00, (AW). 


Kursa walut Warszawa Zurych 

| “Kurjer 4 listopada| 4 listopada | 4 listopada 

Lwowski dag 
Nr. 25: D ew iz y 

| 100 złotych — 00 — 10000 

| 1 funt ang, = 2353 23 56 
100 frs franc. = 27'16 27:15 
100 fr. szwaj. — 100 00 100-00 
100 frc. belg. — 2500 25:00 
100 K czesk. =p = 1547 B 1547 
100 K węg. = 0,00 0' 
100000 k ausi = 0:07) 1:3 
100 M niem. — 1:23 
1 Dolar am. — 5181/2 5:19 
100 Lir wł 000—000 22:60 2260 
100 Łei rum. u0'00 000 290 
100 guld. hol. — 205 40 205:30 
100 K norw. = -i 74 50 
100 K duńsk, — —— 90 00 
100 K szw. — 000 00 138-50 
Hiszpanja — 6980 
Belgrad 7:55 
Pożycz. złota 610 
Poż. kolej. 900 
Bony złote 098 | 
Miljonówka 070 

(AW) (Aw) | 
— 0X0- 
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Z sali sądowej. 


komuniści na wsi. 


Wczoraj popołudniu zakończyła się cztero» 
dniową rozprawa przed trybunałem przysięgłych 
o agitację komunistyczną we wsiach Głuszkowie, 
Targowicy polnej, Jasieniowie polnem I w mia- 
steczku Horodence przez kilku chłopów zamiesz- 
kałych w Głuszkowie. Wczorajszy dzień zajęły 
przemówienia prokur. dr. Lamiewskiego, obroń- 
cówi dr, Hankiewicza i dr. Głuszkiewicza, oraz re- 
Sume przewodniczącego r. Mayera. Sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli pytania w kierunku zdra- 
dy głównej, natomiast na podstawie zatwierdzę- 
nia imaych pytań skazał trybunał Michała Mula- 
ka za zbrodnię gwałtu publ. i za niedozwolony 
kolportaż na jeden rok ciężkiego więzienia, czter: 
innych chłopów skazano tylko za niedozwolony 
koiportaż po 20 dni aresztu. 


O zbrodnię z $ 125 


Równocześnie z wymienioną wyżej rozpra- 
wą toczyła się w dużej sali sądowej przed drugą 
ławą przysięgłych rozprawa przeciw 18 letniemu 
Aleksandrowi Wojcikiewiczowi, oskarżonemu o 
zbrodnię z $ 125. Ofiarą tej zbrodni padły dwie 
mlode panny, które dały się skłonić do prze- 
chodziki, jedna z nich późnym wieczorem dnia 31 
grudnia ubiegłego roku na bezludnej ul, Kadęc- 
kiej druga zaś w ciepły wieczór czerwcowy 
w parku im. Kilińskiego. Rozprawa odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych dla publiczności. Na 
wniosek obrońcy di. Greka, który powołał sze- 
rek świadków, maliących skierować sprawę na 
inne tory i wykazać niewinność oskąrżonego, try 
bunał skierował. całą sprawę do sędziego dla u- 
zupełnienia śledztwa. 


Kronika śtryjska. 
Garść wiadomości o mi.jskiej gospodarce. 


h Niejeden z obywateli stryjskich, interesujący się 
życiem w mieście, pamięta dobrze jeszcze, jakto wygią- 
dała gospodarka miejska u nas, w czasach niedawnych 
bo już polskich, a za rządów poprzednich gospodarzów 
między którymi wodził rej znany tu:aj ze swej narodo- 
wości i narodowych i politycznych zmiennych przeko- 
nań, a żyjący w gronie urzędników miejskich, kosztem 
miasta. Nie dawne to czasy, a jednak, jaka to ogromna 
różnica w gospodarce i rządach. Przedewszystkiem stało 
się, że urzędnicy miejscy (rozumie się nie wszyscy), 
zmuszeni zostali do sumienniejszego spełniania swoich 
obowiązków służbowych. 

|  ,W tym wypadku spełnia się najdobitniej przysło- 
wie „jaki gospodarz, takie gospodarstwo.“ 

, Słuszność i sprawiedliwość nakazuje każdemu 

uczciwemu obywatelowi miasta, aby przyznał, że te 
zmiany na lepsze wprowadził nie kto inny, lecz skrom- 
ny icichy, ale solidny i uczciwy tut. przez ogół obywa- 
teli wszysikich narodowości lubiany i poważany p. Fran- 
ciszek Kasprowicz tut. kupiec. 
. ~” Nie da się zamilczeć, by nie wspomnieć, wśród 
jakich trudnych warunsów objął p. Kasprowicz przed 
hied.wnymi czasy urząd komisarza rządowego miasta. 
Warunki ujawniały się nietylko na zewnątrz, ale i wew- 
nątrz w samym Magistracie odczuwać się dawała zgni- 
lizna i rozpanoszenie i t m więcej dziwić się trzeba, że 
p. Kasprowicz to rozprzężenia potrafił uchwycić w kar- 
by i podporządkować swoim rozkazom, nacechowanym 
jedynie tylko dobrem miasta. 

Bywało, niedawno, a na ulicy dawały się słyszeć 
szemrania, co się tam dzieje w tym naszym Magistra- 
cie, w mieście ciemno, ulice błotne, pełne jam, place 
targowe brudne, szkoły zimne i t. d. i t. d. i gdzie to 
się podziewają te ogromne Sumy, które wpływają do 
kasy miejskiej z różnych podatków i danin? 

A teraz, ani do poznania, jakby nie to miasto! 
Ulice uporządkowane, miasto oświetlone gazem z Da- 
szawy, chodniki rozszerzone i porządnie wybrukowane 
Szkoły na czas w drzewu zaopatrzone, na placach tar- 
gowych czystość i czujność nad porządkiem. jednem 
słowem miasto znalazło się w szeregu miast europej- 
skich, aż miło przejść obecnie obok kościoła, gdy się 
widzi budynek Magistratu odczyszczony i do schłudno- 
Ści przykładnej dcprowadzany. 

Wprawdzie przeróżne tutejsze wielkości żądne 
władzy i tytułów wyciągały już nieraz swoje łapczywe 
ręce po ten urząd i niejeden raz próbowały osłabiać 
energję i dużo silnej woli p. Kasprowicza, lecz czynniki 
wyższe, pojmujące trochę inaczej te zadania, nie dopu- 
ściły do tego rodzaju extrawagancyj, a p Kas rowicz, 
oby tylko mógł jaknajdłużej wytrwać, pozostaje datej 
i silnie trzyma rękę na pulsie życia miejskiego. 

Oby tylko udał» mu się jeszcze doprowadzić do 
zupeł'ega wewnętrznego odczyszczenia i odkażenia tych 
„ wszystkich „podjadków“, którzy to prawie w jego oczach 

potrafią jeszcze konwentyklować przeciw niemu, oni! 
którzy gotowi są do paktów z każdym bez względu na 
interes narodowy, jeżeli tylko okaże się im potrzebne, 
ich egzystencję zabezpieczające, lub z innych względów 
korzystne. Gi ma. 
— R 


Zapiski. 


„Swiata“ Nr. 44. zawiera fotegrafję z uroczystości 
sprowadzenia zwłok ś.p Sienkiewicza do Polski, Poza- 
tem tygodnik ten daje szereg cennych artykułów i bele- 
trystyki. 

Nr. 24. „Przeglądu Teatralnego t Filmowego* 
jest niezwykle efektowny i zawiera wiersze, wiadomości 
z całej Polski, recenzje, artykuły itd. 


Salon automobilowy. 
WYSTAWA AUTOMOBILOWA W PARYŻU, 

W Grand Palas, olbrzymim, wspaniałym 
gmachu na Polach Elizejskich, od dwudziestu bli- 
sko lat odbywa się rokrocznie wielka wystawa 
wutomobilów. fest to wielki przegląd wynalazków 
i ulepszeń, dokonanych w ciągu roku w tej dzie: 
dzinie. Wszyscy fabrykanci z całego Świata po- 
syłatą tam swoje najnowsze modele wozów. po- 
jedyńczych ich części i wszelkich. możliwych 
przedmiotów, maiących zastosowanie przy auto- 
mobi?'źmie. 

Tegoroczny salon, otwarty w pierwszych 
dnrach października, zapełnił jak zwykle olbrzy- 
mią przestrzeń pałacu. Cztery ogromne sale. 
mogące pomieścić razem kiikadziesiąt tysięcy lu- 
dzi, zalęte są szdzelnie przez nieskończony sze- 
reg samochodów osobowych, na rozległych zaś 
galeriach na piętrze, rozmieszczone są tysiące 
części składowych i akcesoriów. Cechą cliarakte- 
rystyczną tegorocznej wystawy jest taniość ì 
praktyczność. Dawniei automobi: był wyłącznie 
przedmiotem zbytku, obecnie za przykładem A- 
meryki, w Ślad za propaganda króla autornobilo- 
wego Forda. przestano kłaść największy nacisk 
na luksus, lecz zwrócono się do produkcii wozów 
lekkich, niedużych i przedewszystkiem tanich. 
tak. by przeciętny obywatel był w stanie zakupić 
sobie ten przedmiot doskonałej lokoniocji. 

Obck więc Forda, który po raz pierwszy 
wystawił w salonie swoje wozy, wyproedukowa- 
ne w  europelskiej fabryce w Bordeaux i pod 
względem kształtów przystosowane do gustn 
europeiskiego, widzimy mnóstwo wozów nie- 
wielkich o sile od 5 KM. Wsród nich wybijają 
się dwie marki „Benjamin“ i „Laffite“. Są to lek- 
kie samochody trzyosobowe, a kosztują tylko 
1500 zł.. mają też ogromne powodzenie. Tanie 
lekkie wozy konstruuie już dziś į sławna fabryka 
„Renault“, prym jednak pod względem reklamy. 
i wielkości produkcji trzyma ..Citroćn*, sprzeda: 
jąc olbrzymie ilości swoich wozów po cenie 
od 10.800 fr. (około 3000 zł.), dając je na raty po 
400 fr. (ck, 100 zł.) miesięcznie, 

Obecny salon udowodnił, że automobil staje 
się przedmiotem codziennego użytku i w Europie, 
U nas — niestety — iest jeszcze kosztownym 
luksusem. -—V— 


Sport. 
PIŁKA NOŻNA, 


Unja— Lechja IJ. 2:1. Piękne zwycięstwo uzy- 
skała LKS Unja I. (w rezerwowym składzie) bi- 
jąc Lechję 1. 2—1. W Unii wyróżniła się obro- 
na szczególnie bramkarz, z Lechji lewe skrzydło. 

Wyniki krajowe, Warszawa.. Legja--Czarni 
(Radom) 9:0 (6:0); zwyciestwo to wysunęło Legię 
na 3 miejsce w tabel mistrzostwa, ma oma lepszy 
stosunek bramek niż Warszawianka, Legia I- 
Ruch I 1:1; gra przerwana w drugiei połowie PQ 
15 minutach. Poznań, Warta—A, Z. S. 3:1 (1:0); 


gra żywa i ładna, Urania—Zorza 9:4, IWarta—Re- 


prezentacja klasy A 7:2. 

Wyniki zagraniczne. Budapeszt—Zagrzeb 3:1 
(zawody reprezentacyjne): Nowa Zelandia—Irian- 
dia 6:0. Wiedeń. Rapid—Rudolfshiigel 4:3; Ha- 
koah—Simmering 1:1. Urugwaj Paragwaj 3:1. 

Pogoń—Cracovia. Zapowiędzianę na 16 b. m. 
zawody przyjac'elskie w Krakowie nie przyjdą do 
Skutku rzekomo z powodu złej pogody, wskutek 
której zdecydowały się kluby zrezygnować z he- 
zonu jesiennego. 

Legitymacja z fotografią. Z dniem 1 bm. obo- 
wiązuje w okręgu warszawskim przepis, na poud- 
stawie którego żaden Z graczy nie będzie dopu. 
szczony do gry bez okazania legitymacji związ- 
kowej z fotograjią. 


LEKKOATLETYKA. 

I. polski bieg maratoński odbył się w ubiegłą 
niedzielę w Warszawie — mimo deszczu i błotni- 
Siej drogi. Na starcie ziawiiło się 8 zawodników, 
zamiast zapowiedziaq. 20, Od startu wysforował 
sę naprzód Szełestowski z Polonii i przybył na 
półmetę w doskonałym czasie 1 g. 20 m. 20 sek.; 
dalszą drogę musiał przebiec pod wiatr i deszcz, 
inimoto zakończył wyścig w dobrej formie i w sto 
sunkowo niezłym na te warunki czasie 3 g. 13 m. 
10.3 sek. Drugim był Bielek, trzecim Biel z 4 p. 
a. p. Reszta zawodników biegu nie ukończyła, 
Przestrzeń klasycznego biegu wynosiła 42 km. 
195 metrów. 

Kuchar zwycięża w dziesięcioboju. Klasyczny 
dziesięciobój o mistrzostwo Poliski, rozegrany w 
sobotę i wi niedzielę w Warszawie, przyniósł po- 
nowne zwycięstwo W. iKucharowi. Główny kom- 
kurent Ceizik wycofał się podczas zawodów z, po 
wodu nieporozumienia z sędziami. Kuchar zdobył 
6 pierwszych miejsc, dwa drugie i jedno czwarte. 


TENNIS, 

Niemcy — Hiszpania 7:0. Zawody tennisowe 
rozegrane w Barcelonie pomiędzy Niemcami a 
H'szpanią zakończyły się zwycięstwem Niemiec 
w Stosunku 7:0. 

Nauka jazdy konnej. 

Z Sokoła-Macierzy. Oddział konny Soko- 
ła-Macierzy, chcąc uprzystępn'ć wszystkim soko- 
łom Iwowskim naukę jazdy konnej, a nadto two- 
rząc dział przysposobienia wo,skowego zakoń- 
czony Świadeciwem Sprawności, zawiadamia, że 
kancelarja Sokoła-Macierzy przyjmuje zgłoszenia 
pod ulgowemi warunkami, umożliwiającemu każ- 
demu sokołowi ten sport. Po informacje i pole- 
cenia należy się zgłaszać do swych własnych 
gniazd, gdyż przy ęcie bez polecenia własnego 
goiazda jest niemożliwe. Z chwilą odpowiedniej 
ilości zgłoszeń (liczba ograniczona) nauka w obu 
działach natychmiast się rozpocznie. 


CIERPICIE NA PŁUCA? 


więc 
Utajeie iekarzowi! 
Jeśli poważni lekarze przyszli do wniosku, że pe- 
wna metoda leczenia dała dobre wyniki, to musi 
również i chory mieć do teg» zaufanie. Chętnie 
przyszlę każdemu moją ciekawą książkę, która 
objaśni, jak regulować pokarmy i tem samem po- 
móc lekarzowi, by siły organizmu wzmocnić I prędko 
wyzdrowieć. Chodzi tu nie o uniwersalny Środek 
leczniczy, lecz o kierunek metody wypróbowanej 
przez lekarzy, prowadzący do pożądanego celu, do 
odnowionego stanu odpornęści organizmu. Zupeł- 
nie darmo bez wszelkiego zobowiązania się ze stro- 
ny waszej, otrzymacie moje objaśnienie. Lekarz wasz 
napewno zgodzi się ztym nowym sposobem regu- 
lowania pokarmów, uznanym przez wybitnych pro- 
fesorów, jako znakomity Środek. W naszym inte- 
resie leży więc natychmiast napisać pod niżej po- 
danym adresem, a wówczas będziecie mogli w Ka- 
żdej chwili być obsłużeni przez moje tamtejsze 
przedsiębiorstwo. 175 


GFORG FULGNEG Berlin Sęeże © Roemi 


str. 24. — Abtig. 527, 
e 
VANWE 
' ej 
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karola Krupińskiego 
ul. Akademicka 4. 


Swiatowej Sławy Stal Brael Böhler 


Blachy, druty stalowe, stał Chromowa, 
djamentowa, narzędziowa, orz; wały 
transmisyjne (pędnie) od 20d0108 mm 


poleca P. T. Odbiorcom 7767 
EABRYCZNY SKŁAD STALI 


Adolfi wr kesto R GE 


Lwów ul. Króla Leszczyńskiego 20-24 Nr. tel. 1072 


8 KEJRIEK ZWGWEKI z czwartku dnia 6 listopada 1924. Nr. 254 
„KURJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 
Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan. CZYyYTEL NIK OM 
CUKIERNIE | FABRYKI WÓDEK JUBI.ERZY KRAWCY MALARZE POKOJ. OBIADY STOLARNIE TUWARY ŻELAZ. 
m leg ie- 7 iąze rz . Gorzelń ji zł. poleca | JAN SKOWRON -| M i R i RESTAURACJA j 5 s . PASZAND . TO- 
auaa goara | Elemen Sea, | prerana postawą m | rogtomiw iiaee | ul Sydownicka 20. |, (ME SÀ pa G f | anias i., Menie 1 | ZYSKA bandel op 


uł. Akademicka 5. 


DEK, .lac Marjachi 5. 
(d/wny Hotel francuski) 


CUKIERNIA 
MIECZ. ENGLA, 
Lwów, Lecna Sapiehy 27 
p'leca torty I ciasta. 


CYNKOGRAFJA 


HELIOS“ 
ST CWAK i SKA 


CZAEKI 
wojskowe, studenckie, 
sportowe i cyw lne, przy- 
bory wojskowe do 

szerinierki. 
Fabryka czapek JANA 


WITTMANA, Lwów, ul 
Trybunalski i. Wielki 


FOTOGRAFOWIE 


K, SOTSCHEK i E. DU- 


ul. Zimorowicza 14 


wybór | Ce*y niskie 


i Hkierów we Lwowie. 
Biuro zamówień: 
Kościuszki 7. Tel. 


FUTRA 


FUTRA. Wzory najmo- 
dniejsze, ceny umiarko- 
wane, dogodne warunki, 
u firmy E. SOLIK, 


ulica 


Sobieskiego 4. 


GALANTERIA _ 


POŃCZOCHY, skarpetki, 
swetery i. chustki — p - 
leca G. Zywczak, ulica 
Kilińskiego nr. 1. 
Raglany, Kapelu- 
sze, Bieliznę, 
poleca 
GÓRSKI i WITEK 


pl. Marjacki 5. 


Rutows'iego 7. (naprze- 
ciw katedry gł. bramy). 


2. KAPELUSZE 


ty, wiązanki i wieńce. 


Salon Mód S., Hónig, 
pasaż Hausmana 7, pole- 
ca najnowsze modele. 


KILIMY 


PORTJERY, kapy kilimo- 
we, SYNDYKAT KILIM- 
KARSKI, Lwów,Chmielo- 


wssiego 17. Tel. 25-94 


KWIATY 


SALON KWIATOW 
Piotra BODNARA, ulica 
Leona Sapiehy 3. FILJA: 
Sobieskiego 17. — pole- 
ca codzień świeże: bukie- 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


PRACOWNIA DAMSxA 
Andrzeja Pelczar , Ra- 
torego 22, wykonuje sta- 
ran.:ie po cenach umiar’ 
kowanych. 


KAROL BARAN, Lwów 


Łazarza 10. Pracownia 
sukłeń damskich poleca 
się. 


LOKALE 


utwarte do 3 w nocy 


I. p. Wykonanie artyst. 


MECHANICY 


MASZYNY DO SZYCIA 

po c& nach fabrycznycii 

poleca M. Nowa.ki Lwów 
Grodecka 63. 


NAUKA 
Kurs języka angielskiego 
rozpoczęty pr y pl. Ber- 
nardyńskim 17., I. p. 


BAR KAWIARNI 
,„UDZIAŁOWEJ' 
Piekarska 2. 


Konceri Salonowy 
Dancing 


OPTYCY 
MAKS MENKES, Lwów 
plac Haiłcki 3, poleca 


dawniej Hotel Francuski 


obiad 
z3 dań po zł. 1:40, objady 
z 2 dań po zł. 1*—, 
doborowy bufet. Do ko- 


WALIZKI, TORBY oraz 
wszelkie przybory do po- 
dróży poleca własnego 


stolarka budowlana. 
(róg ul. Pańskiej). 


poleca 


STROICIELE FORT. 


BR. MARKIEWICZ, 
organmistrz 1 stroiciel 
fortepianów, ul. Szepty- 


y 


ZNACZKI dla psów 
oraz 


f kich 1 ju. BERLIŃSKI, s 
I cji KONCERT a og Saia roboty w zakres Glowackiego 4, 
LL wchodzące. w 
yroby szczot. 
PRZYBORY PODRÓŻ. SZKOŁY pe 


SZCZOTKI 


KURS BATIKÓW i sztuki 


stosowanej, rozpo.zyna | ca P. 


szkoła i pracownia chrześcijańska wytwór= 
GE Ireny Polak Szuicowej, | nia Murjan Grzegorczyk 
~ Tarnowskiego 9. * 7 ut. to U i 
pa o „| EdOMSKAPIIDINY „wa CWOS 
PRALNIE SZKOŁY MUZYCZ. we. 


wszelkie przybory apty- 
czne. 


OBUWIE 


Obuwie męskie i damskie 
poleca z własnego wyro- 


35. 


PRALNIA, Z,bl kiewicza 
Przyjimuje wszelką 

robotę i wykonuje 

w szybkim cz Sie. 


RESTAURACJE 


ŻARÓWKI 
„ZAREG”' Fabryka 


Koncesjanow:na szkoła 
FORTEPIANU  CYTRY 
IDY _GÓNI-DANEK, 

Romanowicza 22. 


SZKŁU PORCELANA 


ul. 


ci 25. Tel. 640., 


bu i reperacje, SZELEST 
Asnyka 2. 


"A. FRANKEL, Leona Sa- 


Aja niższe. 


NA RATY! 


ul. Kochanowskiego 1, 


WYROBY METAL. 


wy- 
konuje , firma ANDRZEJ 
Lwów, ul. 


wszelkiego rodzaju pole- 
T. Publiczności, 


żarówek, ul. Lwow. Dzie- 
regene- 
ruje Stare żarówki. Ceny 


Poleca się atelier fotogr. 
Fr. Edw. ROSZKO 
Łyczakowska 55. 


A. CZECHOW. 4 


CZARNY MNICH. 


(Przekład z rosyjskiego H. L.). 
(Ciąg dalszy). 


Któregoś wieczoru po herbacie siedział na 
balkonie i czytał. W salonie tymczasem Tania — 
sopranem, jedna z panienek — kontralitem i mło- 
dy sąsiad — na skrzypcach, uczyli się znanej se- 
renady Braga. Andrzej wsłuchiwał się w słowa, 
ale w żaden sposób nie mógł uchwycić ich sen- 
su. Wreszcie porzucił książkę i, wsłuchawszy się, 
uważnie, zrozumiał: dziewczyna o chorej wyo- 
braźni słyszy nocą w ogrodzie jakieś dźwięki ta- 
jemnicze, tąk cudne i dziwne, że zmuszona jest 
uzrać je za harmonię niebiańską, która, niezro- 
zumiana przez nas Śmiertelnych, wraca znów do 
nieba. Oczy Andrzeja znów zaczęły się kleić. 
Wstał i wyczerpany przeszedł wzdłuż po salo- 
nie, potem po sali. Gdy śpiew się skończył wziął 
Tanię pod rękę i wyszedł z nią na balkon. 

— Od samego rana zaprząta moje myśli pe- 
wna legenda, — powiedział, — Nie pamiętam, 
czym ją słyszał od kogo, czy też czytałem, ale 
legenda to dziwna, nie dająca się z niczem po- 
równać. Zaznaczam, że jest niejasną. Tysiąc lat 


Bufet obfity. Ceny niskie. 


piehy 69, kuchnia domowa. 


OKAZYJNIE |! 


wierzchnią jeziora. Ten drugi mnich to był mi- 
raż. Teraz zapomnij o wszelkich prawach optyki, 
legenda ich, zdaje się, nie uznaje, i słuchaj da- 
lej. Z pierwszego mirażu powstał drugi, z niego 
trzeci tak, że obraz czarnego mnicha bez końca 
przenosił się z jednej warstwy atmosfery do dru- 
giej. Widziano go z kolei w Afryce, w Hiszpanii, 
w Indjach, na dalekiej północy... Wreszcie wy- 
dostał się z granic ziemskiej atmosfery i teraz 
błądzi we wszechświecie, nie mogąc natrafić na 
warunki, w których mógłby zgasnąć. Możliwe, 
że widzą go teraz na Marsie lub na której z gwiazd 
Krzyża Południowego. Ale widzisz, moja droga, 
sens legendy, jądro jej tkwi w tym, że w równe 
tysiąc lat od chwili gdy mnich szedł przez pu- 
stynię, miraż znów przetnie pas ziemskiej atmo- 
sfery i ukaże się ludziom. | zdaje się, że te tv- 
siąc lat już się kończy... Według legendy, czar- 
nego mnicha może:::y spodziewać się lada chwila. 

— Dziwne przewidzenie — zauważyła Ta- 
nia, której legenda się nie spodobała. 

— A co najdziwniejsza, — zaśmiał się An- 
drzej: — że wcale nie mogę sobie przypomnieć, 
skąd przyszła mi do głowy ta legenda. Czym ją 
gdzie czytał? Słyszałem może? Albo może czar- 
ny mnich śnił mi się? Dałibóg, nie pamiętam. 
Ale legenda mnie zajmuje. Myślę o niej cały 
dzień. i 

Zostawiwszy Tanię, która wróciła do gości, 


latując z oddali, sprawiały wrażenie głosu ludz- 
kiego. Kowrin, wytężając myśl, aby przypomnieć, 
gdzie słyszał lub czytał legendę, począł iść zwol- 
na przez park i niespostrzeżenie doszedł do rzeki. 

— jak tu przestronnie, swobodnie i cicho! 
— myślał Kowrin, idąc ścieżką, — zda się, cały 
świat pairzy na mnie, tłumiąc oddech, i czeka, 
abym go zrozumiał, 

Lecz oto łanem żyta przemknęła fala i lekki 
wieczorny powiew delikatnie musnął odsłoniętą 
głowę Andrzeja. W chwilę potem znów podmuch 
wiatru, już inocniejszy — zaszeleściło żyto i dał 
się słyszeć głuchy poszum sosen nadrzecznych. 
Kowrin zatrzymał się zdumiony. Na horyzoncie 
niby wichrem gnany podnosił się od ziemi 
do nieba wysoki czarny słup. Zarysy jego były 
jeszcze niewyraźne, ale od „pierwszej chwili wi- 
doczne było, że nie stał on na miejscu, iecz po- 
suwał się z ogromną szybkością, sunął właśnie 
tu, wprost na Andrzeja; im bardziej się zbliżał, 
tym stawał się mniejszy i wyrazistszy. Korwin 
uskoczył w bok, w żyto, chcąc mu ustąpić z dro- 
gi i iedwo zdążył to zrobić... 

Mnich w czarnym habicie, z siwą głową 
i czarnemi brwiami, skrzyżowawszy ręce na pier- 
siach, przemknął błyskawicznie obok. Bose jego 
stopy nie dotykały ziemi. Oddaliwszy się o jakie 
trzy sążnie, obejrzał się na Andrzeja, kiwnął mu 
głową i uśmiechnął się przyjażnie a zarazem prze- 


zamieszcza OGŁOSZENIA i KOMUNIKATY, 

przeprowadza KAMPANJE REKLAMOWE 

w pras e krajowej i ES SZYBKO, 
SOLIDNIE, UMIEJĘTNIE. 


charakter pisma sweg *, lubzainte= 
resowanej osoby, napisz rok, mie- 


W „KURJERZE:: :e 


» Pa Kowalski" w Warszawie ul. Miodowa Nr.5 g 


+«82060€690663%0-0036+:039000200-C0O00GUQ 
pn w dza o chy 
stołowe, dziesiętne, wozowe, osobowe bydlęce, 


temu mnich jakiś w czarnym habicie szedł vrzez| Andrzej wyszedł z domu i w zamyśleniu szedł | biegle. 
pustynię syryjską czy arabską. O kilka mil od|koło klombów, Słońce zachodziło. Świeżo pola-. (C. d. n.) 
tego miejsca, którędy przechcdził, rybacy widzie-|ne kwiaty wydawały wilgotny, drażniący zapach. EAST 
ji czarnego mnicha, zwolna sunącego nad po-|W domu zaczęto śpiewać, dźwięki skrzypiec, do- 
A ——— c 60003030%40930000:0003:09000300690000Q 
; "M p = = = 
Biuro ogłoszeń KOMU ai SAT. ©OOOGOGOG0>O0 wr Odciski. broda s-i i suzóre œ% 
AJENCJI WSCHODN EJ | srei? 0r mimm 2 (a iała na podeszwach $ 
r możesz ar kter, zdolno ci, prze- 5 bezpowrotnie bez bólu usuwa 
w Warszawie, przy ul.Nowy Świat 16, tel. 6-56 Ki a a uiddaca e se 
jak żyć, postępować, aby zwycię- -59 e 2 K LAW | O L e 
(ODDZIAŁ LWOWSKI A. W. Lwów psio przecie sławić” się | fosovi, Inserujcie się |$ ~ . yt, H 
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Własne oddziały we wszystkich miastach 
Rzpliiej Pol. oraz zagranicą, 


huriowny skład 


Futer 


Z 
Kostiumy Angieis<ie, Francus -ie, 
płaszcze, futra, ubrania męskie, raglany, palta, wykonuje 
starannie według najnowszych modeli. (Ceny reklamowe). 


MILCZANOWSKI, Potockiego 44. 8075 


- Aron Briih, - 
koth i Ruhiórfer 


Lwów, Legjonów 33. I. p. 
w podwórzu 
sprzedaje futra różnego ro- 
dzaju, detalicznie po cenach 


hurtownych. 7812 


slac urodsenia, kawaler, Żonaty,|, 5 < [U 

wdowi c, ile osób najbliższej ro- P LU 0 W Sh IR 

dziny, N tych danych otrzy naszj "9 * 

tistem polecunym naukową szcze-| 

gółową analizę cha akt ru, okre- 

ślenia ważniejszych zdarzeń ży - SWNSWNNNNNNwNwNNwwa 
Z 


| "ee 000000000 


zadane pytania. również horo: op! 


ułożonv przez słynne medjum 
Miss Evigny. Avalizę-horoskop 
wysyła sę po otrzymaniu 3 zło- 
tyci. Jeżeli wziąć pod uwagę, 
że wy onanie analizy wymaga po- 
ważnej umysłowej pracy, koszta 
ogłoszeń, poczto e etc., wyżej 
ozuaczona suma nie jest zbyt wy- 
soka. Osobiście przyįjm je 12—7 
popoł. Doświadczenia naukowe 
p. Szyllera-Szkolnika zaszczycone 
chwalebnymi protokołami auka- 
wych towarzystw w Warszawie, 


ml prasy. Książ i nadzwyczai cie- 
kawej treści nauko « o-po *czającej. 
Kataloz ilustrowany darmo Na 
przesyłkę dołą zyć znaczek 
€ztowy. 
Adres: Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller-Szkolnik, 
Piękna 25, pokój 14. — 
Telefon 506-09. 


PARNIKI do parzenia karmy dla bydła 
GASNICE do ognia „Perkeo* 
KASY wertheimowskie 

rapem raati) PIECE szamojowe 

WAGI na bydło i inne 

is OKUCIA do uprzęży niklowe i mosiężne 
poleca Handel żelaza 


M. KIERSK 


WAGI odważniki, Pasy. Cement, Piece żelazne, Ku- 
chenki, Pompy, Blacha pocynkowana, Papa, Motory, 
Obrabiarki, Urządzenia mtyńskie, Transmisje, Narzędz a 

poleca u27 


& Lwów, ul. Batorego 4. — Oddziały: 
„PILOT — — Tarnopol, Podwołoczyska — = 


8185 


Pasaż Mikolascha 
- Filja Tarnopol. - 


nn 
Nakładere.bwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp, x ogr. odp. — Z drukarni Polsktej, Chorążczyzuaj31, pod zarz. Z,,Kistousiswicza, - Odpow. redaktor Tadeusz 3trolński. 
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